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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY.
Z dniem 1 stycznia 1862 r. rozpoczyna się 

nowy kwartał. Przedpłata na C z a s  na mie 
siące Styczeń, Ł u ty  i M arzec wynosi 

w Krakowie: •pocztą:
kwartalnie.........................złr. 5  złr. 6
pó łroczn ie .........................„ I O  „ 1 *
rocznie 20 24

Uprasza się pp. Abonentów o w c z e s n  
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj 
mniej o wyraźne podpisy.

K r a k ó w  23 g ru d n ia
Obok wiadomości prawdziwój o zgonie 

tak przedwczesnym księcia Alberta, który 
mógł w yw rzeć bardzo bolesne w Anglii 
wrażenie, ale nie m ógł mieć politycznego 
znaczenia, rozbiegła się fałszyw a pogłoska  
o śmierci lorda Palm erstona, a popłoch 
trwoga w  całym  kraju tą w ieścią w yw oła  
ne, dowodzą najlepićj w ażn ości, jaką na 
ród angielski przywięzuje do steru rządu 
spoczywającego w ręku tego męża stanu 
Nie zbyw ało nigdy Anglii na mężach stanu, 
ma ona ich zapewne i teraz, ale to pewna, 
że nie wiedzieć ktoby lorda Palmerstona 
w tćj chwili mógł zastąpić. Mąż ten stanu 
sięgający dawnych tradycyj, a który się u 
m iał zastósować do epoki przechodowć, 
rozbiciem dawnych stronnictw sprowadzo- 
nćj, zdaje się być Anglikom w tćj chwili 
koniecznym. Konieczność ta jest największą 
siłą  lorda Palm erstona, i w ciągu jego  o- 
statniego ministerstwa, które trwa pow ie­
dzieć można od upadku gabinetu Aberdee- 
na podczas wojny wschodnićj, przebijało się 
nieraz to uczucie konieczności utrzymania 
gabinetu pomimo, że niemiał istotnie więk  
szóści w  parlamencie, jeszcze w  dawnćj 
Anglii nie znane. Lord Palmerston posiada 
nietylko zdolności znakomite, i nieporówna­
ne dośw iadczenie, ale ma i to za sobą że 
Anglia z lordem Palmerstonem na czele ga­
binetu może się zachować w pewnym ro­
dzaju przymierza z Francyą gdzie Napoleon 
III na tronie. Nie m ała to zasługa. Nie dziw 
w ięc, że zgon nagły takiego męża stanu i 
to w  chwili gdzie wojna z Ameryką zagra­
ża, przeraziłby Albion. N ic bowiem jeszcze 
pewnego o tćj wojnie orzec się nieda. Pre 
zydent Lincoln w  mesażu swoim nie wspo­
mniał wprawdzie o sprawie okrętu „Trent", 
ale pow iedział, że Stany Zjednoczone tak 
sobie postępowały z ościennemi państwami, 
iż nie dały  w cale powodu do jakiejkolwiek  
zaczepki. Zabranie w ięc pp. Massona i Sli 
della z okrętu angielskiego nie jest bynaj 
mnićj zaczepką według prezydenta. Kongres 
znów w ystósow ał adres dziękczynny do ko­
mendanta okrętu „San Jacinto“, a admira- 
licya dała mu lekką naganę za to, że stat­
ku „Trent" nie zabrał, lecz tylko wziął 
z niego posłów  Południa, zastrzegając nad­
to, aby krok komendanta W ilkesa nie był 
precedencyą na przyszłość w  podobnych 
przypadkach. Wszystko to stronników po­
koju zaspakajać nie może.

Francya tymczasem najzupełniejsze za­
chowuje milczenie co do polityki jakiój się 
trzymać zamierza w tćj sprawie. Monitor tyl­
ko od w oła ł w ieść jakoby jenerał Scott był 
pojechał z pośrednictwem francuskiem. P o­
lityka cesarska wszędzie zagadkowa tak 
w  Ameryce jak w Europie. W łochy w o- 
bec tćj polityki w idzą, że parlament w ło ­
ski jest całkiem  zbyteczny, bo niemoże nic 
robić jak tylko stawiać pia desideria\ co wię- 
cćj, Włochy zaczynają przychodzić do tego 
przekonania, że zupełnie na jedno dla nich 
wychodzi, kto stoi na czele gabinetu, skoro 
nie może być szefem gabinetu Cavour, któ 
ry sam jeden był dość silnym , aby odsła­
niać politykę napoleońską. Tym czasem  
w Senacie francuskim prezes p. Troplong 
stawia w  m owie niesłychanie długićj i po- 
chwalnćj dla rządu, owo zapowiedziane se- 
natusconsultum , które ma zmienić systemat 
budżetowy w e Francyi i zaprowadzić for­
mę konstytucyjną w  rzeczywistości, którćj 
pozorami dotąd zaspakajać się musiała.

W tejże samćj kolei finansow ćj, ale nie­
równie ważniejszym był krok, jaki uczyni­
ła  Austrya w ubiegłym tygodniu, a który 
w  ostatniem naszem sprawozdaniu z położenia 
chwilowego polityki ogólnój dostatecznie 
nacechowaliśm y. B ył to coup d ’etat który 
chwilowo i materyalnie się u d ał, to jest 
został przeprowadzony tak jak to Minister 
Stanu przeprowadzić zamierzył. Budżet zo­

s ta ł  p rz ed ło żo n y  Izbie N iższćj w  tym  sk ła -  hr. Russockiego, Do gimnazyum Dommikańskieg 
dzie w  jak im  ona się zna jdu je , a  Izb a  zRady: pp. Orzechowicza, Henigsmana, zprzybra 
uznaw szy  się p rz y p a d k o w a  w ięk szo śc ią  za  uiem p' Kabata> do gimnazynm Franciszka Józefa,
koło  wyborcze na mężów zaufania do u- ,W? 1° pol8k*®m’ zRady: pp' T«masza Rajskie, uo  “  go, Gębarzewskiego, z po za grona p. An gusta
ch w a lan ia  b u d że tu , w y b ra ła  kom isyę z 48 Bielowskiego. W końcu odczytano i przyjęto po- 
cz ło n k ó w , rozpuściw szy  re sz tę  cz ło n k ó w  n a  danie do prezydynm Namiestnictwa ułożone w myśl 
fe ry e  B ożego N aro d zen ia . Czy k ra je  k o ro n - Pr*yj$ty°h wniosków. Resztę posiedzenia zajęły 
n e  m o n arch ię  s k ła d a ją c e  p rzy jm ą tę fikcyą obrady nad regnlaminem, tudzież mniejszej wagi
parlamentu pełnego z upoważnienia mini- 
steryalnego, o tern się dopiero późnićj prze­
konamy.

Co do reszty spraw europejskich, ta po­
zostaje w  zawieszeniu i skończylibyśm y na 
tem nasze sprawozdanie gdyby nam nie- 
wypadało zapisać pogłoski o przesileniu 
gabinetowera pruskiera, i w  kilku wyra­
zach wykazać, skąd takowe powstało. 

Nawa pruska —  a niemówimy tu ani o 
Frauenlob“ ani o „Am azonce44 dwóch o- 

krętach pruskich, które w  tym roku utonęły, 
lecz o nawie państwa pruskiego — nawa 
pruska płynąc na spokojnych wodach, któ­
re ją  m iały przynieść ku stałym lądom  w zo­
rowej monarchii konstytucyjnej, zagrożona 
została w  pobliżu brzegów burzą. Zwiasto­
wały ją już koronacyjne przemowy. Ster­
nicy państwa prześliznąć się chcieli między 
Scyllą feudalizmu a Charybdą demokracyi, 
lecz jeszcze niepowiemy, że niebezpieczeń­
stwo wpadnięcia na jedną lub drugą z tych 
skał minęło. Wybory do Izby deputowanych 
wypadły po części w  duchu protestacyi 
przeciw przemowom koronacyjnym 5 król 
odpowiedział na nie w  Letzlingen, a feoda- 
iści zacierali ręce, jak gdyby partya krzy­

żowa m iała znów przyjść do steru władzy. 
Te m owy królewskie dały pow ód do wieści 
o rozwiązaniu Izby, a następnie o zmianie 
gabinetu. Narady ministeryalne jakie się w  je 
dnym i drugim przedmiocie toczyły, wstrzy- 
mały, bo zapewne nie zamknęły przesilenia 
gabinetowego. Nie wiemy, na jakich warun­
kach m i n i s t e r i u m  z o b o w i ą z a ł o  się p o z o s t a ć ;

ecz to tylko jest widocznem, że je urato­
w ała obawa przed stronnictwem krzyżowem, 
cu któremu król osobistą czuje niechęć 
z czasów jeszcze, kiedy go jako następcę 
ronu otaczało ono czujnością. Jaki zapadł 
compromis między koroną a liberalnymi 
członkami gabinetu — to się pokaże dopie­
ro za zebraniem się izb —  a to bądź w mo­
wie tronowej, bądź przeciwnie w  akcie ro­
związującym reprezentacyę państwa.

sprawy miejscowe.
Wczoraj nadeszła tn wiadomość, że umarł Ka 

roi Lipiński, sławny nasz skrzypek, w majętności 
swej Urlowie w obwodzie Złoczowskim, dokąd 
przyjechał był na jak iś czas z Drezna. Umarł tak 
że tu we Lwowie Aleksander hr. Stadnicki, znany 
literat, autor „Krytycznego rozbioru statutu Wiśli 
ckiego* i innych pism prawniczo historycznych.

KORESPONDENOYA CZASU.
Lwów 20 grudnia, 

(z) Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej 
przedłożyła sekcya szkolna przekazany jej na po- 
iedzenin dnia 3 b. m. wniosek względem wyboru 

depntacyi do nadzoru szkół realnych i gimnazyal- 
nych w myśl §§ 17—21 planu organizacyjnego 
dla szkół pomiecionych. Referent sekcyi p. Zie- 
miałkowski krótko a treściwie umotywował wnio­
sek, wykazując jego ważność. Deputacya podobna 
ma się stać łącznikiem między szkołą a domem, 
między systemem edukacyjnym a wymaganiami i 

otrzebami życia praktycznego. Nie tylke atoli co 
o samego systemu naukowego w szkołach wpływ 

depntacyi nadzorczej z łona gminy zbawieune 
przynosić będzie skutki. Obecność depnta yi na 
wykładach profesorów, porozumiewanie się z nimi 
i udzielanie sobie wzajemnie obopólnych zdań i 
życzeń w przedmiocie potrzeb szkolnych, wywrze 
zarazem wpływ zbawienny na zachowanie się mło 
dzieży z jednej, na postępowanie z nią profesorów 
z drngiej strony. Ostatniemi zwłaszcza czasy zda­
rzały się liczne skargi i zajścia między profesorami 
a uczniami, narażając tych ostatnich na mnogie śle 
dztwa, kary i prześladowania, pociągające za sobą 
smutne dla niektórych na cały nawet przyszły ich 
os skutki. Referent uznaje, że młodzież powinna 
>yć posłuszną przepisom karm ści szkolnej, uległą 
w granicach przyzwoitości. Znając atoli młodzież 
naszą, że w gruncie jest poczciwą, szlachetną i 
pochopną do wszystkiego dobrego, przekonany jest, 
że powagą, talentem i miłością najłatwiej da się 
jrowadzić; zajścia przeto wspomniane musiały być 
towodowane głównie niestosownem zbyt drażnią- 

cem postępowaniem profesorów. Opierając się na 
tych motywach sekcya wniosła, aby natychmiast 
przystąpić do wyboru depntacyi. Aby do szkoły 
realnej tudzież do każdego z tutejszych trzech gim 
nazyów wybrać osobną deputacyę, z których ka­
żda będzie się składać z trzech osób, mianowicie 
z dwóch członków Rady miejskiej i z trzeciego 
po za gronem Rady obywatela tutejszego. Aby 
każdej a tych depntacyi udzielić odpis planu orga­
nizacyjnego dla szkół realnych i gimnazyalnych 
jako in8trukcyę postępowania, aby o dokonanym 
wyborze zawiadomić prezydynm Namiestnictwa 
z wezwaniem, aby na podstawie §§ 17—21 planu 
organizacyjnego dla szkół, zawiadomiło dyrektorya- 

szkół gimnazyalnych i realnej o wyborze de- 
utacyi i zarządziło co należy, iżby rzeczone de- 

putacye rozpoczęły czynność swą już z Nowym 
Rokiem. Rada przyjęła jednomyślnie powyższe 
wnioski i zgodnie z propozycyą sekcyi wybrała 
deputacye złożone z następujących osób: Do śzko- 
ły realnej z członków Rady; pp. Paducha i Szu- 
buta, z po za jej grona p. Sapińskiego. Do gi- 
mnazyum Bernardyńskiego z Rady pp. Stanisława 
Piłata i Sękowskiego, z po za grona p. Włodzim.

W arszawa 19 grudnia.
* Dzień dworskićj uroczystości przeszedł dość 

smutno dla panów myślących nie o zarządzaniu 
narodem dla jego dobra, ale o upokarzaniu go i u- 
ciskaniu. Dzień to był ponury, deszcz i śnieg padał, 
błoto po kostki, a wiatr gasił rozstawione nac 
rynsztokami lampki na znak radości i illamina 
cyi, zdawał się psoty wyrządzać polieyantom, kt>- 
rzy musieli nieustannie je  zapalać. Patrole konne 
gęsto snuły się po ulicach, polieyantów wielkie 
mnóstwo pilnowało okien, część zaś biegała do lo 
katorów z groźbami i rozkazami palenia illumina 
cyi. Była więe illuminacya, ale jakaś smutna i 
blada, większa połowa okien nie była bowiem 0 - 
świecona. A zważywszy liczbę urzędowćj ludności 
mieszkającćj od frontu, w rezultacie otrzymamy, 
iż z niezależućj ludności mało kto uląkł się snro- 
wćj groźby i nakazów illuminowania i radowania 
się. Bal przytem także nieudał się zupełnie. Od­
wołano go, gdyż tylko 12 dam rosyjskich przyjęło 
zaprosiny, nie było się więc z czem produkować. 
Jakoś nieudsją się plany bawienia nas i weselenia. 
Sposoby jakich używano nieskutkowały, bo za­
miast starać się ż.by powody ciężkiego smutku 
usunąć i wprowadzić stan przynaj mnićj znośny 
i porządek rzeczywisty, rząd jen. Liidersa, p. Płato- 
nowa jarzmo coraz gorliwićj wtłacza na naród, 
smutek i anarchię powiększa. Nie dziwota, że przy 
takich rządach i położeniu, zabawy nie udają się. 
Straszenie, grożenie, nic niepomoże, żałoba naro­
dowa i smutek niezniknie, dopóki naród nieotrzy- 
ma instytncyj, któreby mu dozwoliły swobodnie 
rozwijać ducha i zasoby narodowe. Głoszą nam przez 
gazety, że wkrótce teatr będzie otwaity. Któż do 
niego pójdzie? kto zechce siedzieć obok ludzi, 
którzy męczą po więzieniach i prześladują na u 
licy? Zaiżono ceny miejsc, lecz prócz Rosyan i 
cud z zienców tu mieszkających, prócz kobiet z ulicy 
Ryeer8kiój i Furmańskićj, członków tajnój i mun­
durów ćj policyi nikt nie pójdzie na widowisko. 
N e jesteśmy nieprzyjaciółmi teatru, chcielibyśmy 
aż.by ludność jak  najprędzćj mogła do niego u- 
częsztzać na nauczającą zabawę; ale w takim 
stanie rzeczy jak  obecny, przy tylu gwałtach, któ­
rych codzień jesteśmy świadkami, zamkniętych 
świątyniach, w których rząd ograniczył swobodę 
publicznych modłów, chodzić do teatru nie możemy. 
Z resztą/ nie bardzo bezpiecznie byłoby dla publi­
czności w teatrze. Szpieg mógłby łzę podpatrzeć, 
westchnienie podsłuchać i myśl zbadać, za którą 
pociągnęliby do cytadeli, a przy wyjściu z teatru, 
będzie polieya nie mających latarni chwytać i od­
dawać na ratusz pod sądy p. Piłsudzkiego lub 
Hatzfelda. Trudno zaś jest wymagać, ażeby każdy 
chciał na niewygodę narażać się i zabierał z sobą 
latarnię do teatru. Jesteśmy też pewni, że teatr 
będzie zawsze jedoemi i temi samemi osobami 
zapełniony, osobami wyżćj wskazanemi.

Posiedzenia Rady Stanu zakończone zostały mo­
wą jenerała Liidersa krótką i suchą. Z mowy tej 
dowiadujemy się, iż projekt orgauizacyi wychowa­
nia i o prawach cywilnych żydów, przesłane zo­
stały do Petersburga, gdzie dość długo zapewne 
będą spoczywać. Być może, że projekta zamienią 
się w prawo i otrzymają sankcyę Cesarza, czego 
wszyscy sobie życzą; powiadamy „być może" dla 
tego, że nie znaną nam jest opinia, jaką co do 
nich Namiestnik wyraził. Przyjęcie tych projektów, 
przeprowadzenie ustawy o oczynszowaniu z urzę 
du i skupie czynszów, jak  i zniesienie władzy dy­
ktatorów wojskowych i stanu wojennego, prędzej 
i łatwiej by rządowi pomogło w obecnych kłopo­
tach, niż te wszystkie wytężenia się i wysilania 
na ucisk i prześladowania, które zamiast uspaka­
jać, burzą umysły, a w dodatku wprowadzają a- 
narchię do wojska. Objawy nieukontentowania w 
wojsku, nie są już dzisiaj zjawiskiem. Oficerowie 
z powodu rewizyi u nich odbytej, zaczynają sar- 
tać. Odezwy i wezwania z głębi Rosyi nadsyła 
ne, krążą pomiędzy wojskowymi. Jedno z tych we 
zwań wzywa na zjazd w celu naradzenia się nad 
ważnemi kwestyami i obchodu na cześć powieszo 
nych w 1825 roku Rosyan, których pamięć uczczo­
no wielką manifestacyą w Warszawie jeszcze w r. 
1831. Jednem słowem niezadowolenie wzrasta mię­
dzy Rosyanami. Ucisk, pastwienie się coraz bar 
dziej i powszechniej oburza umysły. Wszyscy spo­
strzegają niebezpieczny prąd dla rządu party: 
ultrarepresyjnej, która ma władzę w ręku; wszy­
scy widzą, że rząd podkopuje takiem postępowa­
niem fundamenta władzy swojej tak w Polsce jak 
iosyi.

P. Kozaczkowski usunięty został z prezesostwa 
£omisyi śledczej, a wszedł do niej wyleczony jnż 

jenerał Rożnow. Dotąd ogłoszenia o objęciu no­
wych obowiązków przez tego jenerała tak już 
smutnie u nas znanego, nie mamy. Przyjaciele 
Rożnowa w Płocku pułkownik Poźniak et consor- 
tes, skazali kilka kobiet na ośm dni aresztu. Po­
między niemi wymieniają sędziankę Porawską, 
Amalię Wołowską, i jeżeli mnie pamięć nie myli, 
dwie siostry Dzierzanowskie.

Z wtorku na środę trzy kibitki wyruszyły z cy­
tadeli. Kto w nich był? nie wiadomo.

Dzisiaj rano Kaliszanie, których nazwiska wy­
mieniłem, ruszyli uprowadzeni na wygnanie w da­
lekie stepy Rosyi. Wszyscy są zupełnie niewinni.

Jeden z nich za to idzie na wygnanie, że niósł walki zapewne nie bez sprzymierzeńców w samym 
pod płaszczem kij do swego mieszkania; inny gabinecie króla. Inaczćj śmiałości tćj nie możnaby 
(Skorupski) za ustawienie katafalka; trzeci (Jur- rozumieć. Zaprzeczenie rządowe brzmiałoby kate- 
kiewicz) za to, że mieszkał nad granicą, a rząd gorycznićj. Mowa ta królewska miała być’ taka: 
podejrzywał go o ułatwienie komunikaeyi emigran- „Jest to łaską Boską, że przed Wami stoję, bo 
tom z krajem, niendowodniono mu tego, ale ska- bez szczególnej opieki Nieba nie byłbym tu dzi- 
zano jako  winnego, trzech za śpiewanie pieśni siaj. Doznałem w ciągu upłynionego lata od mo- 
„Boże coś Polskę". Otóż takie to winy, a raczej jego ludu dowodów najczulszej miłości i przy- 
zarzuty, prowadzą ludzi do rot karnych na stepy wiązania, gdy mordercza ręka wystawiła była ży- 
Kirgizkie. Uczniów Akademii medycznej mają tak- cie moje na niebezpieczeństwo. Odbyłem potem 
że wkrótce popędzić po Orenburga. \ tryumfalny przejazd po kraju od Renu aż do

---------------  wschodu, otoczony nieprzerwanemi bołdowaniami
Z Augustowskiego 1 grud. ('spóźnione), mieszkańców. Jakież to jednak były wierności tej 

Z ofiar naszycb, Wierzchlejski wrócił już do Su- \ czyny, które nastąpiły po podnoszących ducha u- 
wałk, parę tygodni temu — cud doprawdy — Mo- roczystościach koronacyjnych? Naród odpowiedział 
skale niewinnego ze swoich szponów puścili. U- wyborami, które nie mogły gorzej wypaść i które 
wolnienie Wierzchlejskiego jest zarazem dowodem, moje serce królewskie ja k  najgłjbiejz&smnctt, mu- 
jak u nas rządził Rudanowski, skoro nawet IIIci siały. Przysyłają mi do Berlina ludzi, którzy 0 - 
Wydział kancelaryi cesarskićj w Petersburgu unie sądzeni byli za zbrodniarzy politycznych, i którzy 
winnił wysłanego przez suwalskiego prokonsula za tylko przez amnestyę osiągoęli pozwolenie do po- 
podejrzenie o czynny udział w grożayeh rozruchach wrotu. N ie rzucam kamieniem na mój naród, wszak- 
suwalskich, bo tak brzmiał jeden z głównych za- że rzucam go na uwodzicieli narodu. Przecież i ja  
rzutów, które robiono Wierzcblejskicmu. chcę postępu, lecz nie takiego jakiego chcą ci lu-

Jana Ławcewicza wywiezionego do UstsisolskaJdzie. Zapewne, że trudno jest znaleźć dobrą po- 
przewieziono napowrót do kraju do Kałuszyna aż średnią drogę, ale Bóg da mi siłę do postępo va- 
do dalszego rozporządzenia. Aresztowanego wy- nia na niej. Wziąłem koronę moję z ołtarza Boga 
wieziono o 2000 wiorst od domu, trzymano miesięcy i z ręki Boga; dziękuję Bogu, że wiem z pewho- 
cztery, teraz powrócono, przez cały zaś ten czas o ścią, że mam koronę z Bożej ła sk i; przeszła ona 
nic go się bynajmnićj nie pytano. Oto logezne postę na mnie dziedzictwem w następstwie po słynnych 
powanie władz rosyjskich. (Wywiezienie i przy wie- przodkach, i chcę ją  zachować. Nie wolno z nią 
zienie Ławcewicza kosztowało rs. 750). igrać, ja k  się to stało we Francyi i we Włoszech

O nadużyciach jakich się tu wojsko dopuszcza na wielkie nieszczęście tych narodów. Słowa „r Bo- 
pisać nie będę, to samo w całym kraju się dzieje, Uę; łaski“ nie są dla mnie frazesem ani fanłazyą, 
ale muszę wspomnieć, że odbieraniem np. lasek na to jestem za podeszły wiekiem, skończyłem 
grubości małego palca, trudni się nietylko żołdac- przecież już lat 64; czułem to także jak najży- 
two ale i sam pułkownik Kobro plac-komendant wiej w dzień koronacyi, a była to dla mnie jak 
Suwałk, który sam własnoręcznie wydarł laskę najwięcej poruszająca i wstrząsająca chwila z ca- 
z ręki i konwojował właściciela jćj do odwachn, łego mego życia, gdym brał koronę ze stołu Pań- 
gdzie przestępca siedział kilka godzin i dopiero za U&ts^o; spojrzenie tylko na ukrzyżowanego Pana 
wstawieniem się byłego gubernatora cywilnego p. dało mi siłę, wziąć ją .“ — W  końcu dodają ogła- 
Goleńskiego został uwolniony. szający tę mowę, że N. Pan polecał się z łzami

Dwa dni temu przywieziono tu obywatela z po- w oczach modłom zgromadzonego duchowieństwa, 
wiatu Augustowskiego, Jana Wojczyńskiego, za i zlecił im, aby w gminach i wszędzie dokąd przyj- 
podejrzenie, że jest ż le  m y ś l ą c y ,  a dzisiaj wy- dą rozpowiadali, jak  zasmucającym był dla niego 
wieźli go do cytadeli. wypadek wyborów.

Już od dni kiiku siedzi tu u nas na odwachu Krążą tu ciągle pogłoski o zmianie ministerstwa, 
isiądz Jamiołkowski wikaryusz z Sokół, przywie- które skutkiem powyższej mowy królewskiej mia- 

ziono go do nas z cytadeli, gdzie siedział tygodni Uo się jeszcze silniej rozdwoić. Mówiono, że Śthwe- 
siedm. Uwięziono go za kazanie, miano nie przez rin, Anerswald i Patów, trzej ministrowie liberalni 
niego,' ale przez innego księdza, którego pochwy- podali się do dymisyi, że minister handlu von der 
cić me mogli; uwięziony w ssntek takiej sprawie- Heydt miał być wezwanym do złożenia nowego 
dliwości rosyjskićj, siedzi już w więzieniu od dni gabinetu. Pogłoski te dziś ucichły. Kilka rad mi- 
kilku w S aw in ach , a dvitychooao j w n in  j>o nje nisteryalnych, Które się temi dniami odbyły w 0 - 
badano ani o nie nie pytano. becnosct Króla, było tej kryzys mimsteryalnej po-

W Łomży aresztowano kilku młodych ludzi, święconych. Słychać, że nastąpiła zgoda. Czy na 
między inuemi Grodzieckiego i Łoszewskiego, za długo? Wobec tak wyraźnego niezadowolenia 
to, że przechodząc około majora Czortowa, pelery króla z wyborów, trudno sobie wyobrazić, jak  w o- 
na od płaszcza jedaego z nich dotkęła się pelery- góle będzie można ofioyalnie z przyszłą izbą p ra­
ny płaszcza majora Czortowa, co poczytano za prze cować i przestawać? Ponieważ w mowie króle- 
stępstwo polityczne. Tamże na targ zebranym wskiej jest wyraźae powołanie się na okoliczności 
chłopom, obcinali żandarmi rogi u czapek rogaty- faktycznie fałszywe, rzecz ta musi być koniecznie 
wek, chociaż chłopi nigdy w tamtych stronach poprzednio sprawdzoną i publicznie sprostowaną.
innych czapek nie noszą. Na targ następny __________
wszyscy chłopi przyjechali w czapkach na wierzch
po itoew k , przewróconych. P „ 7 ,  18 gradnia.

Berlin 21 grudnia. B. Broszura p. Juliana Klaczki pod tytułem
5  Dziwne się dzieją rzeczy w konstytucyjnćj Korespondencya Mickiewicza, wyszła w tych dniach 

monarchii pruskićj. Panujący, którego nigdy nie na widok publiczny. Jest to nowy I ść dodany do 
miano za wielkiego mówcę, rad miewa przy ka świetnego wieńca, który uplótł wielkiemu poecie 
żdćj nadarzającćj się sposobności polityczne mo- najumiejętniejszy i najserdeczniejszy z jego komen- 
wy, które począwszy od. wypadku badeńskiego aż tatorów. Zdawałoby się sądząc po sławie i popu- 
do ostatniego pobytu króla w Letzlingen, najroz larności Adama, że już nic nie ma do powiedze- 
maitszemu ulegały tłumaczeniu. Najumiarkowańszy nia o jego pracach, bo je wszyscy znają, bo eo- 
liberał nie umiał częstokroć pogodzić osnowy ich dzień z większem upodobaniem czytają; zd wałoby 
z fundamentalnemi zasadami rządu konstytucyjne- się izeczą jałową odkrywać piękności wszystkie 
go, a nie widząc ich ogłaszanych w dzienniku znane i jakby palcem pokazywać słońce. Tymcza- 
ministeryalnym, jak Bię to w innych krajach dzie- sem rzecz się ma inaczćj, bo przywileje geniuszu 
je, uważał je  zwykle albo za podrobione albo za są wielkie, bo wielcy poeci żyją i nawet młodnie- 
zmienione wedle potrzeby i celu przez organ stron- ją  w miarę jak  czas oddala grób ml apoteozy 
nictwa reakcyjnego, który je  z namiętną żądzą przyszłości. Długo bardzo jeszcze długo Mickie- 
chwytał, rozpowszechniał i używał jako pożądanćj wicz będzie zadaniem, przedmiotem badań, tak jak  
i niezmiernie dogodnćj broni przeciwko liberałom księgi jego nie przestaną służyć za wyborowy po- 
i w ogóle przeciw całemu systemowi konstytucyj karm duchowy wszystkich warstw społecznych, 
nemu. Już otwarte pole dla przybywających, mogą oni

Tak się stało i z mowami królewskiemi miane coraz to nowe skarby odkrywać. P. Klaczko już 
mi w Wolmirstedt i Letzlingen, a odnoszącemi się tyle nakopał się w tćj Kalifornii narodowćj, że 
głównie do ostatnich wyborów, które się królowi jednak zawsze coś nowego znajdzie; żałujemy że nie 
niepodobają. Znacie już ich osnowę i najgorsze ogłosił drukiem tak uczęszczanego i tak świetne- 
wrażenie, które wywarły na publiczności. Liberalni go kursu swego z r. 1858. Tą razą zajął go skro- 
członkowie obecnego gabinetu, przerażeni snać mny odłamek, odrobina wielkiej spuścizny Adama, 
tym ich skutkiem, kazali ministeryalnemu organo- W ostatniem wydaniu Mickiewicza jest jeden tom 
wi zaprzeczyć autentyczności formy słów królew-1 poświęcony jego prywatnój korespondencyi. Kla- 
skich, ale nie zakomunikowali mu istotnego ich czko tłumaczy, dlaczego wydawcy ośmielili się dru- 
brzmienia, a myśl główną, to jest, niezadowolenie kować poufae zwierzania męża, ojca, przyjaciela, 
królewskie z wyborów, kazali potwierdzić. L'be- itd., i z świstków przez lat trzydzieści nagroma- 
ral ści na chwilę odetchnęli, a na Kreuzzeitung I dzonych utworzył prawdziwie zajmującą całość, 
spadł grad najjadowitszych pocisków za zuchwałe przedstawiając nam Mickiewicza w mało znanćj 
fałszowanie słów króla i bezwstydne wyzyskiwa- postaci.
nie ich osnowy na swoje cele. Kreuzzeitung przy- Polska przyzwyczaiła się widzieć poetę otoczo-
zwyetajona do takich gromów i znając zapewne nego blaskiem promieniejącego Parnasu; Klaczko 
lepićj niż prasa liberalna stan rzeczy, z stoicką zmuszony był odrysować go , że tak powiem, przy 
spokojnością przyjęła urzędowe co do formy za- kominku w pantoflach i szlafroku. Niech się poe- 
przeczenie, i wezwała organ ministeryalny, aby tyczne nie lękają dusze, Mickiewicz nie przestał 
sam podawał na przyszłość brzmienie słów kró- być nigdzie wielkim, a Klaczko dobrze i trafnie 
lewskich, końcem uniknienia raz na zawsze podo- tego dowiódł. Czytając wiersz czy prozę Adama, 
bnych nieporozumień. zawsze się z natchnionym ma do czynienia wie-

Nie długo też trwało zadowolenie prasy liberal- szczeni, a spotkawszy go na poziomie ziemskich 
nćj. Reakcyjni bowiem członkowie gabinetu, któ kłopotów, zatrudnień, na których mu niestety nie- 
rych dążności od wyjścia znaućj wam broszury zbywało, także łatwo dostrzedz niepospolitego du- 
Twestena nie są żadną tajemnicą, przyszli szybko cha i wyborową istotę.
w pomoc organowi krzyżowemu. Z ich to bowiem Zawdzięczamy panu Klaczce, że dotknął z ró-
zapewne polecania i na złość kolegom liberalnym wnym zapałem i gorliwością kartek koresponden- 
stało się, że mowa królewska powiedziana do du- cyi Mickiewicza, z jakim  rozbierał gieniałne utwo- 
chowieństwa ewangielickiego w Letzlingen, w całćj ry jego. List do żony lub dziecka pisany, niemnićj 
osnowie i w dobitniejszćjjeszcze formie niż w Rreuz go zajął ja k  p. Tadeusz lub Dziady. Jestto hołd 
zeitung, ogłoszoną została w urzędowym powiato- za który rodacy winni wdzięczność autorowi. Niech 
wym dzienniku powiatu Gardeleben, a to jak  na nam jednak wolno będzie zwrócić uwagę odzna- 
wstępie ogłoszenia powiedziano, wedle wspóloćj czonego w literaturze naszćj krytyka na zbyfecz- 
redakyi zebranego w Letzlingen duchowieństwa, nie dodatnią stronę pism jego. P. Klaczko jest 
Podaję tu dosłowne tłumaczenie tćj mowy królew- bez zaprzeczenia jednym z najuczeńszyeb literatów 
skićj, ponieważ treść i forma jć j ,  chociażby po-1 naszych, posiada on wielki zapas wiadomości i 
wtórnemu uległa zaprzeczeniu, cechuje dobrze za-1 jest można powiedzieć chodzącą estetyką, ency- 
razem dążności stronnictwa feudalnego, jako i klopedyą. Właśnie to bogactwo, powiem śmia- 
śmiałość, z którą dziś występuje do w alki, doUo, szkodzi nieraz tak jędrnem u, tak silnemu
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i trafnemu wykładowi p. Klaczki. Styl cierpi na 
zbyt częstych cytacyach. Uwaga czytelnika z u- 
podobaniem idąca za wątkiem myśli autora, mę­
czy się bezustannćra odwoływaniem do powagi 
choćby najssacowniejszćj ale zawsze obcćj. Kiedy 
kto ubogi, to niech się stara u bogatych pożyczać, 
ale kto tak  zamożny jak  p. Klaczko, to może się 
osobistćm posługiwać mieniem. Słaży nam prawo 
użalania się na zbytek prozy p. K laczki, bo aależe- 
my do tćj wielkićj liczby, która ją  skwapliwie 
czyta. W szystko co z pod pióra utalentowanego 
naszego rodaka wychodzi, bardzo nas zajmuje, by­
le tylko było jego osobistą własnością. Obczyzna 
nawet najgodniejsza powagi męczy i niecierpliwi, 
kiedy się do nićj za często odwołuje.

W krótce będę miał sposobność zdać spraw ę ro- 
dakom ze starcia się opinii i powtórnego w ystą - 
pienia silnego antagonisty, k tó reg) ciosy należy 
nam uważać za prawdziwie opatrzne z rŁąazenie. 
Proudhon znowu głos ma zabrać. Proudhon, które­
go sporne dowody więcćj nam  dobrego niż złego 
przy spożyły. Kiedy dyalektyk ta k !aS° .® «w n jak 
Proudhon wy rzecze, że spraw a Polski jest naj waż­
niej s ą z kwestyj europejskich, to słuchać go w y­
pada i odpowiedzieć je s t zasługą. Oawnićj już po­
wiedziałem, że przeciwnicy jak  Proudhon są pomi­
mo woli przyjaciółm i tak jak  zawsze przyjaciele 
niezręczni i wyłączni bywają wbrew woli przeci­
w nik-m i- O bstaję zawsze przy zdaniu pierwotećm.

Pułk  pierw szy legii cudzoziemskićj został roz 
w iązany i wcielony do pułku drogiego tćj broni. La 
gie cudzoziemskie zawsze g&rnizunaiące w Algierze 
i to w najmedogodniejszych stanowiskach, w woj­
nie wschoduiój i włoskićj miały powierzone sobie 
razem  z turkosami i żuawami najniebezpieczniej­
sze pozycye. W iadomo ja k  zaufaniu odpowiedzią 
ły. Cudzoziemscy oficerowie zyskali za te poświę 
cen a naturalizacyę francuską i przeniesieni do sze­
regów armii francuskićj, ale ze s tra tą  starszeństw a. 
Jeden tylko z rodaków  naszych odznaczony i roz­
kazem dziennym wymieniony wyższy oficer Błę 
dowski potrafił nakoniec po kilkokrotnćm  przedsta 
wieniu uzyskać stopień podpułkow nika, k tóry  mu 
się dawno należał. K olega to albowiem m arszał 
kow Canroberta i Pellisiera. Dotąd przystęp do le 
gii cudzoziem skićj, to je s t ,  zastępu dyugracyono 
w antgo  otwartym  był dla wszystkich naw et dla 
dezerterów cudzoziemskich. Na żądanie usilne Ro- 
syi szeregi legii cudziemskićj zam knięte zostały 
Polakom  ochotnikom niepragnącym  nic więcćj jeno 
dźw igania tornistra i karabina. Okoliczność tę do 
brze mi znaną przytaczam  jak o  przestrogę sumień 
ną. Jest w prawdzie nie we Francyi ale w Gfuuii 
we Włoszech insty tu t założony na osiemdziesiąt 
indywiduów a liczący tylko 26eiu, w którym  nau­
ki praktyczno-w ojskow e m ają być wykładane. 
Prawo sądu koleżeńskiego istnieje w tćm gronie, 
i jak  się z głoszenia drukiem  w yroku przekonać 
można, wykluczenia dosyć są  częste. Być moż?, że 
ten niegroźny hufiec przyniesie jak ieś w przyszło­
ści m ikroskopijue korzyści. Co jed n ak  niezawodne 
to, że dostać się do niego nie można, tylko d :ją c  
rękojm ię funduszu osobistego. Jest to szkoła pod­
chorążych dla kapitalistów.

P&ryi 19 grudnia.
Zamilczenie w mesażu prezydenta L  ncolna o 

spraw ie parowca „T rent" które Paryż zdziwiło, 
am basada am erykańska tłom aczy przez tę okoli­
czność, że pochwała kapitana W ilkesa znajduje 
się w papierach złożonych przez m iuistra m ary­
narki i że według zwyczaju Izb  am erykańskich, 
prezydent nie mógł w takim razie mówić o tćm 
przedmiocie. To tłomaczenie am basady dane panu 
Thouvenelowi, podaje dzisiejszy Constitutionnel. 
Kongres washingtoński zajął się niezawodnie spra­
w ą parow ca „T rent" na mocy nie mesażu, łtcz  
papierów  złożonych przez m inistra m arynarki. 
Dzienniki angielskie widzą wojuę, bo je j pragną. 
Na Bożo Narodzenie, Anglia będzie m iała w po­
gotowiu pod Jam aiką  potężną flotę złożoną z 10 
okrętów liniowych, 10 fregat i 20 korwet. U trzy­
muje się jeszcze obawa, obawa przesadzona rządu 
francuskiego o następstw a wojny dla Stanów  pół­
nocnych, rozumie s ię , jeżeli wojna wybuchnie. 
Obawa ta m aluje się w Patrie  i Dćbatach a n a ­
wet w rycinach Charivari, które więcej służą rzą 
dowi niż to się wydaje. Jenerał Scott powiózł z 
Paryża obawy, objaśnienia i rady i kongres w a­
shingtoński zdecyduje o wojnie w pełni znajom o­
ści rzeczy, tj. środków  wojennych które posiada. 
W gabinecie w sshicgu a 4 ministrów
m a ganić postępek kapitana W ilkesa. z  tąt sa­
m ą n?.ganą miał w ystąpić naczelny wódz wojska 
bijącego się ze Stanam i połuduiowemi. Rząd fran 
cu8ki trzym a się w zasadzie po stronie Anglii, przy 
je  joj słuszność w spraw ie „Trentu*, nie występuje 
z medyacyą i pokazuje obawy o Stany północne. 
Oburzają się na to fip in io n  Nationale i Silcie. 
D zienniki te przypom inają obelgi, których doznał 
rząd od Anglii, dom agają się ścisłej neutralności 
i nie ukryw ają  żądzy, aby ten kraj a rystokra ty ­
czny i sam olubny ucierpiał na w ojnie k tórą wydaje.

W miejsce panów M assoa i Slidell, aresztow a­
nych na parowcu „T rent", S tany południowe po­
słały do Londynu i Paryża pana Breckenridgo i 
drugiego k t ’rego nazwisko nie je s t jeszcze w ia­
dome.

Na wczorajszej radzie ministrów miano postano 
w .ć trzym anie się w zbrojnej neutralności w sk ra­
wie „Trentu". Gdyby ta spraw a się ułożyła, w ten­
czas Anglia wystąpi ze spraw ą blokady portów, 
i w tym interesie z nią F raneya, z interesu han­
dlowego.

Królowa W iktorya rozw iązała parlam ent Joński 
dl-, tego, że upominał się o sw ą narodowość.

Cesar* przywdział 21 dniową żałobę po księciu 
Albercie. Przesłał nadto do królowej własnoręczny 
list, w yrażający żal z powodu śmierci je j męża. 
L>ż sarno uczyniła Cesarzowa. Pomimo różnych 
pohtyczoych zatargów, Cesarzowa była zawsze w 
korespondencyi z królową i je j najstarszą córką.

Garibaldi mówi znów, że je s t gotowy i wynurza 
życzenie aby Caje Włochy były gotowe na wiosnę, 
a  tymczasem _F,auCya rozwiązuje 103ei pu!k pie­
choty lioiuwej 1 drugi pułk kg ionu  zagranicznego. 
R ozw iązanie tych pułków dzienniki rządowe w y­
staw iają  Zż dowód pokńjowej  polityki Francyi. 
Musi to być praw dą, k ie d y  t a k  mówią.

Dz dejsze D ebaty  radzą Włochom zmienić sto­
licę i zacząć od obran ia za stolicę Neapolu. Pa  
trie  śmieje się z tego projektu. ^  każdym razie 
Dóbaty  zapomniały, że kw eątya Włoch jest w stro­
nie północnej i że tam pow inna być ich stała sto­
lica. Reuta w łoska spada i stoi dziś “ a. 66. Jest 
to nieszczęście, Włochy bowiem potrzebują kred y ­
tu i dobrych fi laasów. Monitor zaprzeczył, aby 
Cesarzowa m i j a  przepędzić zimę w Nicei. B /ć 
jednak może, że zrobi do tego m iasta wycieczkę 
z Cesarzem i że Cesarstwo zobaczą się z W*kto- 
rem .Emanuelem.

W ybory poznańskie zrobiły tu dobre wr&ż nie 
i poparły skutecznie sprawę. Opinion Nationa­
łe rzekła z tego powodu: Niemcy utrzym ują, że 
nie ma już praw ie Polaków  w Pozcańikiem  i 
Prasach królew skich, a pokazuje^ się , że ich jest 
wi jcej niż się m ożna było spodziewać. Od nieja­
kiego czasu odbyw ają się msze z kazaniam i pol­
s k im i  u 0 0 .  D om inikanów w Vaugirard pod P a ­
ryżem. Dziś odbyło się w kościele św. M agdaleny 
nabożeństwo za duszę Tomasza Potockiego. — J. 
N. Janow ski ogłosił broszurę pod ty tuhm : „Jezuici
w Polsce*.

O uegdaj p. Troplong odczytał w Senacie zapo­
w iedziany raport z projektu do Senatuskonsnltu. 
Raport tea je s t nadzwykle dłagi. Je st to historya 
konstytneyi dwóch cesarstw  i historya gł sowauia 
nad budżetem. Pokazuje się z raportu, że komisye 
Senatu odrzuciły kilka proponowanych d datkó 
między innemi przeniesienie apelacyi od Rady Sta 
uu do S iualu w spraw ie dodatków  robionych w 
C ele prawodawczóm . Rozpraw y nad projektem  
do Senatusko saltu  jutro się rozpoczną. Cesarstwo 
francuskie s tara  się przyjść do niejakiej normy i 
doktryny  politycznej, i w idać to tak  z raportu p. 
Troplong, legisty nowego cesarstw a, jak  z innych 
dzieł, broszur i artykułów  im paryalistowskieb. 
W tej myśli ogłosił w iRevue Contemporaine arty ­
kuł o „Wolności pod rządem  cesarskim " p. Laa- 
ę u, przyjaciel m inistra Billault, obecnie radca 
prefektury Sekw any.

Miuister Fould zniżył procent bonów skarbowych. 
Jest to znak źo finanse francuskie się popraw iają. 
Nie mówią już  prawie nic o pożyczce i nowych 
podatkach. Rzecz ta  zdecyduje się dopiero ja k  zo­
staną zebrane Ir.by. P . Fould zapow iada wielkim 
instytucyom kredytowym że r. 1862 nie będą mo­
gły robić pożyczek. Być więc może, że w tym ro ­
ku zrobi pożyczkę rząd. Wdzięczni meklerowie za 
zniesienie opłaty od wejścia do giełdy, dali 24,000 
fr. na szpital „E jgeniusza Napoleona" który Ce­
sarzowa założyła na przedmieściu S. Antoniego.

Mówiono w tych dniach, że hr. Persigoy zastą­
pi p. Laity  albo p. Rouher, ale temu zaprzecza 
ja k  nąjdobitnićj dzisiejszy Monitor. Dzisiejszy Mo­
nitor donosi, że na wstawienie się biskupa, Cesarz 
ułaskaw ił jednego księdza za man festseye kościel­
ne obrócone przeciw rządowi. P. de Las ases, de­
putowany i im peryalista , kupił dziennik A m i de 
la R elig ion, do którego pisy wało wielu rojahstów 
między innymi pp. Carni, Lsmoreaud. G Jiczyn  itd 
Podcięło to nogi rojalistom. Odtąd A m i de la R e­
ligion s tara  się b jć  przyj cci clem religii a  zarazem 
przyjacielem cesarstwa. R j a l i ś i  m ają jeszcze w 
swych rękach Union, Gazette de France, Monde i 
Corespondent. Ostatni ich organ dostał ostrzeżenie 
za satyrę pana de Laprade „ Muses d’E ta t"  a sam 
p. de Laprade został pozbawiony katedry  literatu­
ry w Lyonie. P. de L ap rade , jak  p. de Rebone, 
napisał był list za Polską. W iersze 1 pisma roja- 
listowskie więcćj zaszkodziły niż posłużyły Polsce. 
Obecnie dzienniki rządowe uw ażają za swych głó­
wnych nieprzyjaciół i prow adzą z niemi polemikę, 
dzienniki Courrier du Dimanche, pod względem 
politycznym, a  Union, W andę, Gazette de France 
1 Correspondant pod względem religijnym. W Cour 
rier du Dimanche p. P Jk -tau  wyrzuca aż do obel 
gi panom  H»Vin i G aeronet, że patrzą  na zewnę­
trzną a  nie wewnętrzną politykę Francyi i że ko 
jar<ą się do pewnego stopnia z rządem. PP. Ha- 
v,n i G aeronet robią to co robi cała część patryo 
tyczna Francyi, pragnąc wielkości ojczyzny, część 
właściwie liberalna, bo wiedząc że liberalność we 
F tancyi zależy od zmiany dzisiejszego stanu E  i- 
r  py. Na co się przyda Francyi liberalizm Courrier 
du Dimanche liberalizm podejrzany, trzym ający z 
despotyczucmi rządam i na zew nątrz, a wewnątrz 
szukający zam ącenia i osłabienia ojczyzny?

Dziś rozpoczął się w sądzie kasacyjnym  proces 
Miresa. Potrw a on dni cztery.

Rzym  10 grudnia.
W chwili właśuie gdy jenera ł Goyon i m argra 

bia L iv a l tte jad ący  obadwaj z Paryża w ynurzają 
Ojcu świętemu uczucia, jak icm i Cesarz Napoleon 
przejęty je s t dla Stolicy Apostolskiej, p. Banedetti 
również z Paryża przybyły zapewnia w Turynie, 
iż F rancya uznaje praw o Włoch do Rzymu, p. 
Rattaszi głosi, iż w podróży swojej otrzym ał za- 
ręczeuie że o tu p acy a  francuzka je s t tymczasową 
1 że Rzym będzie nie długo Włoch stolicą, a p. 
R casoli oświadcza wśród parlamentu, iż trzeba u- 
mieć czekać, albowiem F rancya sam a dopomoże 
W łochom  do osiągnienia Rzymu. T ak  wielokrotne 
i pow ażne zapew nienia w tórując W dziwny sposób 
mowom posła i jen era ła , obudziły tutaj nicufacść, 
w ahanie Się l Odrazę. M onsignor Chigi, który już 
był na wyjezduem, otrzym ał rozkaz zostania do 
nieokreślonego czasu i nis wyjedzie tak  prędko 
do Paryża. Drugim  powodem tej zwłoki je s t nie­
porozumienie dotychczas istuiejące między Ojcem 
świętym a rządem francuzkim odnośnie do nomi 
naeyi biskupów, trzecim nareszcie kroki przez 
Francuzów  wspólnie z Piemontczykumi przedsię­
wzięte ku poskrom ieniu neapolitańskiej reakcyi. 
Ta przyjaźń i zgoda niekorzystne tu spiaw iają 
wrażenie; miałyby one naw et sięgać dalej, i rząd 
włoski układałby się z F rancyą względem Neapo 
lu. W urzędowych tutejszych sferach zapew niają 
poufnie, iż są  niewątpliwe i nieodparte tego do­
wody. Zanim tedy nuneyusz apostolski wyjedzie 
do Paryża czekają tutaj aby się to położenie wy 
j: śniło i rozgmatwało. Jeżeli się zaś przedłuży, 
monsignor Chigi bardzo długo jeszcze może zo­
stać na miejscu. X. Lidóchow ski także wyjedzie 
do Brnkselii w przyszłym dopiero roku; powodem 
tego opóźnienia zdaje się być uznanie królestwa 
W łoskiego przez B dgią.

Słychać tutaj o nocie wystosowanej p rz tz  kar 
dynała Antonellego do obcych mocarstw a tyczą­
cej się dokumentów o sprawie rzym skiej, złożo­
nych w parlam encie przez bar. Rieasolego,

Na posłuchaniu mianem u Papieża p, Lavalette 
był zatrzym any przez całą god-inę przez niego. 
Ojciec święty, jak  zapew niają, radował się mocno 
z swojej z posłem rozmowy, i kiedy odszedł, wy 
aził swe zadowolenie dworzanom.

Cittadino d’A sti twierdzi, iż niektórzy księża 
m ają się zebrać dla rozważenia gruntownie, azali 
w obec teraźniejszej postawy dworu rzymskiego i 
niebezpieczeństw grożących ztąd Italii, nie wypa 
da od dz;śdnia przygotowywać żywioły potrzebne 
do utworzenia kości J a  narodowego. „Ladzie atoli 
znakomitej powagi odradzaliby na teraz podobny 
krok nie ta jąc  wszakże, iż może nadejść chwila 
w której praca duchowieństwa oświeconego i libe­
ralnego będzie mogła stać się nader pomocną dla 
zapobieżenia odszczepieństwu ludności włoskich od 
u go kościoła, do którego były zawsze tak przy- 
wiąząne."

Okradziono część archiwów z pałacu Salviati, 
przy  ulicy Longara nad Tybrem. Złodzieje potrze-
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kowali uie dokumentów, o k tire  w c .le  się nie 
troszczyli, ale papieru ; zważyli tedy papier i za­
brali dziesięć tysięcy funtów onego. Ja k  przewóz 
tfek wielkiej ilości szpargałów mógł się odbyć 
nie zwróciwszy niczyjej uwagi, istotnie że nie 
wiemy.

W pałacu księcia Chigi znaleziono broń i amu- 
nicyę. Broń ta  m iała być dla reakeyonistów nea 
politańskich przeznaczoną i złożoną w wozowni 
przez sługę ri dem z Abruzzów. Rząd papiezki 
skonfiskował broń i sługę uwięził, ale wkrótce go 
potem wypuścił. Nazione zarzuca m growi Cbigi że 
tp rzy ja  rozbójnikom  i twierdzi, że kuzynkę swą 
chce wydać za condottiera Chiavone.

R >zprawy parlam entu turyńskiego są  tu dziś 
przedmiotem powszechnego zajęcia. N atarcia de 
putowanych na Stolicę Apostolską sta ją  się gw ał­
townemu P. Petruccelli ćella G attina rzekł iż Pa 
pież je s t „najświętszym Janu iem " mającym dwo­
iste tzoło, jedno  wzniosłe, czoło religii, drugie po­
dłe i niegodziwe (viliasima ed infam e), czoło mo­
narszej władzy, iż spraw a niepodległości Ojca 
święt<go je s t spraw ą policy!, iż zasada: wolny 
Kościół w wolnem państwie je s t  niedorzeczną, al- 
b iwiera Kościół niepowinien być wolnym. Napo­
leon III powinien pamiętać iż jest następcą tych 
królów Fr- ncyi, co walczyli z Papieżami i „dopro­
wadzali ich do wściekłej śmierci pod t ia rą . ' Przy- 
t- czył i pochwjslił tudzież przykład Napoleona I, 
który Papieża Piusa kazał wodzić żandarmami od 
b yg*dy do brygady, równie ja k  onego kap ra li, 
który w y d J  rewers tak i: „Odebrałem Papieża." 
Przech dząc potem do praktycznych sposobów 0 - 
s ągnien.a Rzymu d o d a ł: „Potrzeba wrócić do po­
lityki Manioa: „Ruszajcie się i poruszajcie." — 
„.fiśli nam zrobią położenia jak ie  zrobiono F ran ­
cyi w 1793 roku, postąpim sobie ja k  ona: każde 
mu obywatelowi strzelbę w rękę, a każdego zdrąj 
cę na szubienicę! S . rawmy, ażeby Francuzi byli 
w Rzymie, ja k  Rosyanie w W arszaw ie: niech ani 
kropla krwi francuzkiej nie ciecze, ale niech jak 
w W arszawie płynie sama krew w łoska! Krew 
włoska w yryje piętno na czole Cssarza, i b łąka­
jąc się po tuileryjskich pokojach będzie czuł że 
krew ta zabija jego cesarstwo!" P. Petruccelli de 
klam ując w taki sposób nie zastanowił się nad 
tem, że nie każdy kto chce moża się zdobyć na 
męczeństwo i że nie wszystkie spraw y męezeuni- 
ków swych mają. W awrzyny rosną na rozlicznych 
polach chwały, ale m ęczeńska palm a wystrzela 
tylko ze święconej amfiteatru areny.... Czy sprawa,
0 której p. Pctiuecelli wspomina, na tej arenie 
dziś s to i?  czy n id  nią t> krzyż sam otny wśród 
Kolosseum sterczący w yciąga swe ram iooa? Czy 
księża P«ssaglia, Livoraui, Reali i Perfetti popro­
wadzą ze znakiem zbawienia w ręku b .zbronoy 
iud rzymski na śmierć mę z ń sk ą?  Czy ludowi 
temu zechce się tak  u m ie r a ć ? . . . .  Ależ lud ten 
w liczbie kilfeudziesiąt tysięcy w ołsł przed dwo­
ma dniam i: Niech iy je  Pius I X !  A kiedyż w War- 
sza ;ie krzyczano : Niech żyje Aleksander  ? Czylśż 
nie miałoby to znaczyć, że Pius IX  je s t u siebie,
1 czyhż p. Pttraccelli nie miałby się mylić czasem 
tw ierdząc że można tak  samo cierpieć m ękę pod 
Piusem ja k  niegdyś pod Piłatem  lub C zarcm a 
dziś pod A leksandrem ?

Dz ś ukazała się w Rzymie broszura: Polska i  
katolicki świat z wysoka natchniona.

Rzym  12 grudnia.
Piszą z Rzymu do Gazzetta d i Torino pod d. 3 

grudnia: „Papież w poufcćj rozmowie miał powie­
dzieć, iż postępowanie kościoła względem Polski 
powinno się z .sadzać  na ścisłćj neutralności, iż 
potrzeba cztkać wypadków i błogosławić bez ró­
żnicy stronę ktróra zwycięży. O kazuje on przy tera 
najw iększą niechęć dla duchowień tw a węgierskie 
go." Arm onia  powtarza tę korespondencyę pod 
rubryką: Insulti a P io  Nono ( Obelgi na P iusa IX )  
i duje po nićj następne słow a: „Oszczerstwo to 
dochodzi do ostatnich granic głupoty. Podczas gdy 
rewolueyoniści i samo ministeryum obwiniają P a­
pieża, iż nie błogosławi Piemontu zwyciężającego 
we Włoszech, pomimo że ten je s t w spierany i za­
słaniany przez Napoleona III, Gazzetta d i Torino 
śmie prawić, iż Papież błogosławić będzie bez ró­
żnicy stronę która zwycięży w Polsce! Ubóstwieiele 
dokonanego czynu nie znajdują się w Rzymie. 
Znajdują się oni może w Tuileriach, w S a in t-Ja  
mes, ale nie w W atykanie."

D ia wczorajszego o trzy kw adranse na trzecią 
po południu widziałem karetę w padającą czwałem 
n W atykański dziedziniec; ezarnogrzywe rumaki 
były całe spienione, a  gdyby osoby przechodzące 
przez dziedziniec św. Damazego wczas 3ię nie były 
rozstąpiły, powóz ciśnięty z wagonowym pędem 
byłby je  roztratował. Atoli konie z posłuszeństwem 
rekruta stanęły ja k  wryte przed papieskim gan-

lem a poseł rosyjski nie dając czasu w ygilow a- 
nemu lokajowi zleść z kozła, wyskoczył lekko z po­
wozu 1 wbiegł pospiesznie na marmurowe wschody 
prowadzące do apartam entów Ojca św iętego i do 
kardynała Antonellego. Nic był to dzień posłneha- 
i ia am basadorów a  o tćj godzinie kardynał sekre­
tarz stanu znajdow ał się już  u stołu. Owe nadzwy 
ezajne tedy odwiedziny o nadzwyczajnćj porze mu 
siały mieć także pilny i nadzwyczajny powód. 
K ardynał wstrzymał się zapewne z obiadem bo 
l osłuchanie trwało długo, a  zniecierpliwione rnmaki 
gryzące wędzidło, krzesały przez ten czas ogień 
odgLśaem  kopytem z w atykańskiego p o m o s tu ...

Gdy wreszcie poseł wyszedł z d a w J  się ba dzo 
zamyślonym i zafrasowanym , schodził powoli ze 
wschodów i oparł się na ramieniu wiernego sługi 
by wsiąść z wysiłkiem do powozu. Fnyonom ista 
bez pomocy nawet Law atera łacno mógł odgidoąć 
że mu ciężko i przykro b y ło . . .  Snać dla pociechy 
i rozpędzenia czarnych myśli pojechał dziś raoo 
do Ostyi w lioznem towarzystwie do którego na 
leży Liszt i księżna W ittgenstein. Może być, iż 
widok tych ruin r& których tak wymownie je s t 
wypisauy upadek cesarstw-; rzymskiego, tudzież 
stawny rozdział z W yznań  S <?. Augustyna tyczący 
się Ostyi a kom entowany przez uczoną tow arzy­
szkę , przekonają go o nieuchronnym losie polity­
cznych olbrzymów na kłam stwie zbudowanych i o 
nieśmiertelnćj sile kościoła B o ż e g o ...

Tym czasem na placu hiszpańskim, na Corso i na 
głów nyih ulicach Rzymu poprzyklejano dziś p la­
katy obwieszczające now ą broszurę: la Pologne et 
la Catholicitó, która tutaj znaczne wrażenie spra­
wiła. P. Kisielew za powrotem z Ostyi będzie się 
cieszył widokiem jednego z tych plakatów  jaśn ie­
jącego na przeciwko rosyjskićj ambasady. Broszura 
11, ja k  w?.m doniosłem, napisana i ogłoszona była 
w Rzymie lubo wydrukowana we Florencyi.

Dżiś rauo kardynał Antonelli ±, wo był zajęty 
wiadomościami z Polski otrzymanemi. W iedział on 
o skazaniu księdza B ałobrzeskiego na Syberyę, o 
usiłowaniach rządu rosyjskiego by go zmusić do 
otworzenia kościołów, o fnłszywym liście papieskim

podanym  mu w w k z ; n?u, i o pogłosce puszczonój 
po W ais avsie jakoby  Ojciec Święty rozkazał był 
go uwięzić. K ardynał kilkakrotnie pow tarzał: „0 - 
kropne to zaiste położenie! “ i ubolewał serdecznie 
nad niedolą polskiego kościoła.

Mowa pana Petruccelli w parlamencie turyóskim, 
którąśtay niedokładnie byli poznali z telegrafu, jest 
niesłychanćj gwałtowności. Mówca nazw ał Ojca 
Świętego „panią Maintenon papiestw a “ D odał iż 
kościół katolicki je s t rzeczą niepotrzebną i ana­
chronizmem nieomylnym, nieodpowiedzialnym. O b­
winił P im a  IX  na podstawie dokumentów znale­
zionych niby przez siebie w archiwach neapolitań- 
skich, jak o b y  usiłował zburzyć cesarstwo francuskie. 
Podczas gdy deputowany Bertani mówił także prze 
ciwko Ojcu Świętemu, dam a ja k a ś  w czerwonćj 
koszuli, modnym teraz stroju, zawołała z trybuny 
„ P a p e ż  to A ntychryst!"

Piszą z Rzymu do Italie, iż Rosya nagli F ran  
ciszka II  do opuszczenia wiecznego m iasta, coby 
dowodziło porozumienia między Turynem  a  Peters 
burgiem. Tenże dziennik ma list z Paryża pod datą 
6 grudnia, w którym  korespondent donosi „iż mó­
wiono tam o depeszy telegraficzuój otrzymanćj 
w am basadzie rosyjskićj a donoizącćj o powstaniu 
w W arszawie. Napróżnom się nabiegał, dodaje, by 
puwniejszćj zasiągnąć wiadomości w tćj m ierze : 
usiłowania moje zostały bez skutku. Dowiedziałem 
się jedynie, iż am basada rosyjska je s t nader mil­
czą -ą , i że to milczenie tak ie , co niespokojuość 
objawia. Wedle powszechnego zdania Garibaldi 
ma należeć do tych ruchów, o bliskim wybuchu 
których donoszą jednocześnie z W arszaw y i z Wie­
dnia. „Rosya usiłuje wszędzie, ja k  widać, przed 
siawić ruch nasz w demagogicznym kolorze, a 
łatwowierni korespondenci chodzą po wiadomości 
z W urszawy d o . . .  am basady ro s y js k ić j" .. .

Prawdziwszym i okropniejszym od tych urojo­
nych wybuchów, których Garibaldi ma być kiero­
wnikiem , je s t w ićj chwili wybuch W ezuwiusza 
w Neapolu Trzęsienie zierni i straszliwy huk jem u 
towarzyszą. Niebotyczna kolumna z dymu, popio­
łów i skał ku obłokom wystrzelona wznosi się nad 
/.iejącemi k rateram i, których się kilka otworzyło. 
Lawa powolną ale nieubłaganą i wzystko niszczącą 
rzeką spływ a do morza grożąc mieścinie Torre del 
Greco, którćj mieszkańcy pouciekali. Wybuch za 
czął się 8go g rudn ia , a  wczoraj był niezmiernie 
gwałtownym.

ci..2J9m n n f .iiH W .-i -' KisajfcŁTiflwB.inKftih.-'»~r T* O"*—

L w ó w  22 grudnia. Minister stanu zamianował 
X. M chała O sadeę, obi 7 . greckiego, nauczyciela 
przybocznego przy drugićm pełnem giranaiyum  we 
Lwowie, rzeczywistym nauczycielem, przeznaczając 
g i tymczasowo do tamecznego g im nazyunr akade­
mickiego.

W ie d n ia  22 grudnia. Oczywiście, że budżet i 
przedstawienie m inistra S arbu w Radzie państwa 
są głównym przedmiotem zajęcia publicznego. G iJ- 
da, która w spraw ach politycznych czułym bywa 
barom etrem , nie doznała żadnych gwałtownych
fstrząśnień w skutku przedstaw ienia ministeryal- 

n igo, i więcej wpływu wywierały na nią kursa 
giełdy londyńskiej spraw ą am erykańską się kie 
rojącej, aniżeli ogtom ny deficyt w łasutgo budżetu 
lub oczekiwana zmiana organ z ,eyi banku austry- 
ackieg . Sym ptom at t; n mógłby być uważany za 
zaspaiiajejący, gdyby go właśnie zuawcy spraw 
pieniężnych nie tłumaczyli w przeciwnem znacze­
niu, to je s t, g d jb y  go nie tłum aczyli bezwładuo- 
ś ią wewnętrzną i zależnością interesów pienię­
żnych od zagranicy. Czy 50 milionów czy 100 
milionów niedoboru w budżecie, mówią giełdziści, 
to kredytu Austryi nie zmieni. Gdyby się spodzie 
wano, ż : przedstawienie m iuisteryałne poda jak iś  
stanowczy plau i wykonać się dający, plan zaró 
wno finansowy ja k  polityczny, to giełda byłaby 
j  go zapowiedź przyjęła podwyżką lub spadaiem , 
w miarę jeg  > przymiotów lub w ad; ale że przed­
stawienie podawało tylko półśrodki na teraz, a 
ogólniki na przyszłość, więc nie wywarło wpływu, 
a skutek jego  nie zmieni finansowego położenia 
państwa. J-żeli plany ministeryalne były aż do 
ostatniej chwili tajem nicą dla publiczności, to nie 
były one tajem nicą dla m atadorów giełdowych; 
ci ostatni wiedzieli zatem zawczasu co się święci, 
a przecież nie eskontowali zawczasu przedstaw ie­
nia mi listery Jn eg o .

Ze stanow iska finansowego, publicyści ministe- 
ryalnej nawet barw y ostro obeszli się z przedsta­
wieniem p. Plenera; a ze stanow iska politycznego 
radz są, że eentralizacya gó ą. To co w przeci 
wnym obozie piszą, ma dziś więcej teiretyczue 
znaczenie, gdyż nie można się ładzić, aby w przy­
szłych obradach inny ja k  dotąd w ypadł stosuuek 
liczbowy stronuictw.

Mi i8 tery .lua D onauZ tg  broni dziś przedstaw ie­
nia budżetowego w dwóch arty k u łach : jeden pod 
adresom Ost - Deutsche Post zbija twierdzenie tego 
dziennika, jak o b y  plany m inisteryalne były nie­
konsekw en tne ; diugi zaś pod adresem Vaterland , 
mówi do całej mniejszości w Radzie państw a, i 
p y ta : ja k  się zachowa stronnictwo federacy jne 
w przyszłych rozpraw ach w Izbie? Trzy przypad 
ki moźebno dają  się przewidywać. Pierwszy je s t 
ten, że gdy federalistom nie powiodło się z nie- 
nacka napaść w krytycznej chwili na m Listeryum  i 
na większość Izby, mniejszość podda się praktycznej 
konieczności i zastrzegając się co do kwestyi kom- 
peteneyi, nie wyłączy się od rozbierania p rak ty ­
cznej strony przedstawień m inisterialnych ; drugi 
przypadek, że mniejszość pozostanie w milczącej 
postawie protestującej ja k  dotąd; trzecim nakoniec 
przyp&dk em „czego —  mówi Dóuau Ztg  — nie 
chcemy dla je j honoru (!) przypuszczać, lecz tylko 
wspominamy dla wyczerpania wszystkich może- 
bnyi.h przypadków, byłoby rozpoczęcie system aty­
cznej opozycyi pizeciw  wszelakim jakieby się zdarzy­
ły projektom, aby tamować popęd do ofi r i w nie­
których przynajmniej sferach zasiewać wątpliwo­
ści i ni dow ei zanie." Donau Z tg  doradza oczy- 
wiś ie pierwszy przypadek, to je s t udział m niejszo­
ści w obradach. Nie wiemy, ja k  sobie postąpi 
su; iejszość, ale gdyby je j przyszło bronić stano­
wiska raz zajętego i umotywowanego w mowach 
je j członków na przedostatniem  posiedzeniu Iz b / 
niższej, tcć nie w ypada organowi m inistcryalue' 
mu tę różnicę zdania ze zdaniem jego  ważyć na 
szali honoru, ani też posądzać mniejszości o agi- 
tacyę, dopóki ta  mniejszość innej nie używa bro­
ni prócz tej ja k ą  je j daje prawo i ja k a  służy 
zarówno i drugiej stronie: to je s t trybuna.

— N. Pan w yjechał w sobotę raąo do Wenecyi 
osobnym pociągiem kolei żelaznej j stanąć miał 
na miejscu w niedzielę nad  ranem. Z powrotem 
spodziewany je s t Cesarz Imó W parę dni po n o ­
wym roku.

—  Dziennik praw  państwa zamieszcza rozporzą­
dzenie ministerium skarbu z d. 19 b m ., na mney 
którego korespondeneye między prezesami obu izb

Rady państw a a deputowanymi wolne są od opła­
ty pocztowej, jeśli m ają na sobie pieczęć prezydyal- 
ną a na adresie wymienione jest, że adressat je s t 
deputowanym, albo na listach deputow anych do 
prezydium wymienione jest nazwisko i charakter 
piszącego list.

—  Ja k  donosi urzędowa Gazeta prażska, urzę 
dnicy polityczni w W ęgrzech, którzy byli w s ta ­
nie rozporządzalaości (po dyplomie październiko­
wym) a z końiem  rb. upływał darowany im rok 
jflaey, p ib ierać  m ąją tśkow ą jeszcze i po nowym 
roku.

— Coraz więcej od niejakiego cz su zaczynano 
powątpiewać o powołaniu prezesa L b y  niższej 
Dr. Heina na m inistra spraw iedliw ości; a teraz 
zapełnia temu zaprzeczono. Różne tego podają po­
wody, a między innemi i te, że p. Hein wzmo­
cniłby stanowisko osobiste p. Schmerli iga w mi 
nisterium ; że nienależy wpro «. dzać tej nowej 
w Austryi mody krajów  parłam -ntaruych, aby m i­
nistrowie rekru tiw an i byli w Izb ie; że wyżsi u- 
rzędnicy sądrw i użyli wszelkich sprężyn, aby ta 
uominacya do skutku nie przyszła. Czy te lab in ­
ne powody przeszkodziły szybkiej karyerze p. Heina, 
niewiadomo dokładnie; dość, że p. Hein nie został 
ministrem, a posada ta  nie będzie podobno obsa­
dzona. Inne pogłoski mówią, że nrm inacya p. Hei- 
ua została tylko odroczoną aż do ukończenia obrad 
budżetowych, gdyż ważne te rozprawy w ym agają, 
aby niemi kierował tak bezwzględny prezes ja k  
p. Hein, który ju ż  nieraz złożył dowody, że o bez­
stronność mu nie idzie, lecz tylko o dopięcie celu.

Królestwo Polskie.
Ukazy przyjm ujące dymisyę m argrabiego W ie­

lopolskiego a  zatw ierdzające jako tymczasowych 
zastępców Dyrektorów Komisyj W yznań, Oświece­
nia i Sprawiedliwości pp. Hube i Dembowskiego, 
brzmią ja k  następuje:

„My Aleksander II itd. Przychylając się do proś­
by A leksandra hr. W ielopolskiego m argrabiego 
Gonzaga-Myszkowskiego, W ice-Prezesa Rady S ta ­
nu Nas?ego Królestwa P lskiegó, D yrektora Głów­
nego Prezydnjącego w K oursyi Rządowej W yznań 
Religijnych i Oświecenia Pablicznego, oraz D y­
rektora Głównego Prezydnjącego w Komisyi Rzą­
dowej Sprawiedliwości, naj miłości wiej uwalniamy 
go uiniejszem od powyższych obowiązków, m eć 
chcąc, iżby on zasiadał nadal w tejże Radzie Stanu 
jak o  stały je j Członek."

„My Aleksander II itd. Powołanego w skutku 
przedstaw ienia p. o. Namiestnika Naszego w Kró­
lestwie Polskiem, do tymczasowego zastępstw a 
D yrektora Głównego Prezydnjącego w Komisyi 
R-ądowej W yznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego, T a ja rg  i R*deę Senatora Romualda Hube, 
najmiłościwiej zatwierdzam y uiniejszem w powyż­
szym Urzędzie, z wszelkieini do takowego przy­
wiązanemu prawami i zostawieniem w godności 
Senatora."

„My A lek s’nder II itd. itd. Powołanego w sku t­
ku przedstawienia p.o. Namiestnika Naszego w K ró­
lestwie Polskiem, do tymczasowego za tepstw a 
D yrektora Głównego Prezydującego w Komisyi 
Rządowej Sprawiedliwości, R tdcę  Stanu Króle­
stwa Leon t Dembowskiego, najmiłościwiej zatw ier­
dzamy niniejszem w pow yż:zym Urzędzie z wszel- 
kiemi do takowego przywiązanem i prawami.

„D an w Petersburgu d. 25 listopada (7 grudnia) 
1861 r. (podp.) Aleksander przez Cesarza i.Króla, 
Miaister S ekre ta rz  S tanu  J  T ym ow ski

— Journal des Debats z 12 grudnia przedstawiał 
nieprawość uwięzienia księdza Adm inistratora B a- 
łobrzeskiego, i wskazując, żc je s t to w alka mię­
dzy despotyzmem rosyjskim a prawami kościoła 
polskiego, pisał, iż uwięzienie to uważać tylko na 
ltży  za ak t zemsty na księdzu Białobrzeskim do 
konauej za zamknięcie kościołów i za sposób, któ 
rego r /ą d  rosyjski użył aby wycofać się z tradnego 
położenia. Organ r syjski Dziennik powszechny 
w arszaw ski z 19 t. m. odpowiada ma j a k  zwykle 
ze złą w iarą, której tu jedeu  tylko przykład w ska­
żemy, nie zapuszczając się bynajm niej w zbijanie 
f łszywych, nieraz ju ż  wywróconych argumentów, 
któremi organ rosyjski chce dow ieść, że ksiądz 
Białobrzeski władzę adm inistratora sobie przyw ła­
szczył i takowej nadużył, dla tego, że wybranemu 
ja k  najregularniej przez kapitułę, rząd w wilią 
aresztowania go oś.yiadczył, że go Administrato 
rem nie uznaje.

Journal de Dśbats wspomniał między innemi, 
iż rząd rosyjski nie wtenczas uwięził ks. Biało- 
brzeskiego, gdy ten objął władzę adm inistratora, 
ani zaraz po 16 października, ale dopiero w m ie­
siąc później, aby w ten sposób usunąwszy Admi­
nistratora, ułatwić sobie spraw ę o otwarcie k o ­
ściołów. D ziennik powszechny odpowiadając na to 
pisze: „bo wprzód Komisya W yznań zeprojekto- 
wała, Rada Adm inistracyjna wyrzekła uoieważnie- 
lie  wyboru i zawezwała kapitułę do przystąpienia 
do nowego, ponieważ pierwszy de facto et de ju re  
był żaden, jak  tylko rząd odmówił swego przy- 
zwolenia." Nie wchodząc już tutaj, jak a  to ustawa 
l ozw ala Radzie Adminiatracyjuej unieważniać Wy­
bór i uważać go za żaden, dla tego że go nie za­
tw ierdziła, lecz powyż^zemi słowami D ziennik  
chciałby podsunąć mniemanie, iż to mniemane n- 
f ieważnienie nastąpiło zaraz po wyborze przez k a ­
pitułę prałata Białobrzcskiego na Administrator?. 
Tymczasem wybór nastąpił 10 pŁż iz. i zaraz Ko­
misya W yzaań  zawiadomioną o nim została u- 
rzędow o; następnie Namiestnik i władze rosyj- 
r kie uznawały faktycznie księdza Białobrzeskiego 
A dm inistratorem , konferowały z nim jrk o  takim  
1 przyjmowały od niego pisma w tym ch rakterze a do 
I iero gdy tenże stanowczo oświadczył, że kościo­
łów odem knąć nie może dopóki cofnięte niezosta- 
1 ą  rozkazy rosyjskie, naruszające wolcośś obrząd- 
1 ów, wystawić mogące lud modlący się w kościo­
łach na bezpraw ia, a k< ścioły na proLnacyę; 
w  ówczas to dopiero w d n i u  8 l i s t o p a d a  Ra 
da A dm iJ8 tra<3yji)a postanow iła nie zatwierdzić 
wyboru kapituły i o tem kapitułę zawiadomiła 12 
listopada, gdy zaraz w to cy  z 12 na 13 k s ię ­
dza Bi łobrzeskiego uprowadzono z domu do cy­
tadeli.

W ł o c h y .
Dzienniki przynoszą list Garibaldego wystóso- 

Wany do komitetów w łoskich tak  zwanych „prze­
zorności" (provedimeno) z powoda otworzenia je- 
ne rJn eg o  tychże zgromadzenia, które się odbyło 
w Genui w przeszłym tygodniu:

„Do komitetów przezorności.
„Zbliżamy się do rozw iązan ia  sprawy narodowej.
„Pomimo przeszkód stawianych przei naszych 

nieprzyjaciół, przez fałszywych przyjaciół i p rztz  
trwożliwych, którzy nas powstrzym ywali— ukończyć 
j ą  musiemy.

„Kłótnie pryw atne niech ustąpią —  historya 
niech oceni nasze czyny, zł« lub dobre. Gromadź-



CZAS z Wtorkn 24 Grudnia 1861.

my się jak  najskrzętniej pod sztandarem króla 
galantuomo, i pobudzajmy się wspólnie i uroczy­
ście do znalezienia się razem na świętem poln o- 
Btatniej bitwy włoskiej.

„Nasze dzielne wojsko znajdzie obok siebie o 
chotoików godnych siebie, a ndział bratni wszy 
stkich jest niezawodną rękojmią zwycięztwa.

„Do was, Indzie przezorni, należy największa 
część tego wielkiego dzieła. Powiedźcie silnym 
wszystkich krajów, że aby dzieło to stanowczo do­
kończyć, wszyscy zebrać się winniśmy; kobietom 
że przeklinać winny podłych co nie spieszą bra 
ciom swym w pomoc; matkom że walki nie bę 
dzie, jeżeli nie staniemy przed nieprzyjacielem w po­
stawie inponującej liczbą i męztwem.

„Wszystkim nareszcie, że najpiękniejszym dniem 
Wioch będzie ten, w którym wolni w casa nostra 
przyjmować będziemy indy całego świata jako bra­
ci, i rpow ifdać im będziemy ucieczkę naszych 
tyranów.

„Kaprera 10 grudnia 1861.
„J. Garibaldi.“

m e r a.
Następujący jest mesaż prezydenta Stanów Zje­

dnoczonych. p. Abrahama Lrakoln, z którego poda­
jemy ważniejsze ustępy dotyczące polityki ogólnej, 
zsmie zczając jedynie w treści część odnoszącą się 
do spriw  krajow ych:

„Współobywatele z senatu i Izby reprezentantów
„W pośród bezpizykładnyeh politycznych zatar 

gów, winniśmy B >gu żywe złożyć dzięki za zacho 
wanie w nader dobrym stanie zdrowia kraju i za ob­
fitość zbiorów naszych. Niezadziwi was zapewne 
gdy wam powiem, że przez wzgląd na potrzeby 
czasu, stosu ki nasze z obcemi narodami były przed­
miotem usilnej naszej staranności, pobudzonej głó 
wnie wewnętrznemi sprawami naszemi. Nielojalny 
ułamek ludu amerykańskiego, kusił się przez rok 
cały o rozdzielenie i rozbicie zjednoczenia. Naród, 
który cierpi rozdziały polityczne, narażonym jest 
na utratę szacunku zagranicą, wcześniej czy póżuiej 
jedno z dwóch stronnictw (jeżeli nie obadwa) zmu­
szone jest wzywać obcego pośrednictwa. Narody 
doprowadzone tym sposobem do pośredaitzenia, nie 
zawsze umieją opierać się radom pozornej stoso 
wności i złudnej ambieyi, jakkolwiek środki obra­
ne pod temi wpływami, rzadko nie stają się szko- 
dliwemi i nieszczęśli werni dla tych, którzy je  o 
bierają.

„N eloją ni obywatele Strnów Zjednoczonych, 
którzy ruinę kraju ofiarowali za pomoc i poparcie 
o jakie błagali zewnątrz, nie takiego doznali przy 
jęcia, jakiego się spodziewali zapewne. Jeżeli go­
dzi ssę przypomnieć, jak  zdaje się, że przypuszali 
pow8 tińey, iż w okolicznościach obecnych, obce 
narody odsuwając na bok wszelkie zobowiązania 
moralne, społeczne i dyplomatyczne, dążyć będą do 
jedynego i samolubnego celu przywrócenia jak  naj- 
rycbl-j handlu, a mianowicie nabywania bawełny, 
narody te w każdym razie nie zdawały się rozbi 
cie raczej zjednoczenia, niż jego odbudowanie, n- 
waźać za najprostszy środek do dopięcia swego 
celu. Gdybyśmy mogli mniemać, że obce narody 
niezdolne są do wznioślejszych od tćj zasad, jestem 
najpewniejszy, że m żnaby inne przytoczyć powo 
dy dla okazania im, że w sposób prostszy i łatwiej 
Bzy d.ipiąćby mogli celu sweg i dopomagając d> 
przytłumienia buntu, niż zachęcając doń.

„Główną dż tignią na jak ą  liczyli powstańcy, 
aby ri zbudzić przeciwko nam nieprzyjaźń w ob­
cych narodach, jest jak  już powiedziałem obawa
0 handil. N ,rody widziały jednak od początku, że 
handel nasz równie wewnętrzny jak  zewnętrzny, 
wypły wał z Zjednoczenia. Niemogły również niepo- 
znsć żaw łaś ie z zamachu na rozbicie zjednoczenia 
wypływają obecne trudności handlowe i że naród 
silny daje rękojmię trwalszego pokoju, obszerniej 
szego, bogatsrego i pewniejszego handlu, niż ten 
sam naród rozbity na pow.-śuione ułamki.

„N iejest moim celem rozbierać dyskusye nasze 
z obcemi narodami, gdyż jakiekolwiek mogłyby 
być ich życzenia i usposobienia, całość naszego 
państwa i trw rł ść naszego rządu nie zależą od 
nich, lecz od lojalni ści, cnót, patryotyzmu, oświa­
ty ludu amerykańskiego. Kongres znajdzie załą 
czoaą tu korespondencyę naszą zagraniczną, z wy 
jątkiem  zwyczajnych pod tym względem wypusz­
czeń. Śmiem spodziewać się, że dowiedzie ona iż 
kierowaliśmy się całym rozsądkiem i uprzejmością 
względem mocarstw zag anicznycb, unikaliśmy po 
wodów drażnienia i obstawaliśmy silnie przy pra­
wach i honorze naszym.

„Ponieważ jednak jawną jest rzeczą, że równie 
tu jak  w każdem innem państwie, niebezpieczeń 
stwa zewnętrzne łączą się koniecznie z trudnościa­
mi wewnętrznemi, zalecam przyjęcie obszernych
1 skutecznych środków dla prowadzenia dalej na 
wszystkich puuktach robót obrony publicznej. 
W tem zaleceniu cgólnem, środki odnoszące się do 
obrony naszej linii brzegów, same nasuwają się 
prawie. Z tego samego tytułu zwracam uwagę kon­
gresu na nasze wielkie jeziora i nasze rzeki. Jest 
mniemanie, że kilka twierdz i kilka arsenałów o 
bok niejakich ulepszeń w portach i drogach żeglo- 
wych na dobrz: wybranych punktach tych jezior 
i tych rzek, stałyby się nader ważnemi pod wzglę 
dem obrony i zachowania narodu !“

W dalszym ciągu prezydent nadmienia w mesa- 
żn o potrzebie połączenia koleją żelazną okolic 
wschf doiej części Tennesce i zachodniej części Ka­
roliny północD?j z Kentucky i ineemi hjalnem i czę 
ściami Zjednoczenia, przedstawiając ł&twcść budo 
wy tejże kol i. z której nieobliczone korzyści spły 
ną n a k ra j;  wspomina o kilku zawartych trakta 
tach handlowych i o usunięciu pewnych przeszkód, 
stojących na zawadzie proponowanym złagodze­
niom surowości wojny morskiej; zwraca uwagę 
kongresu na korespondencyę przt prowedzoną po 
między ministrem angielskim i amerykańskim se­
kretarzem stanu z powodu zatrzymania okrętu an 
giel <kiogo „ Perthshire “ przez parowiec Stanów 
Zjednoczonych „Massachusets* w czerwcu r. b. pod 
pozorem naruszenia blokady i proponuje słuszne 
wynagrodzenie poszkodowanym.

Następnie prezydent wnosi, aby nadwyżka ja ­
ka okazałaby się z sumy spłaconej poszkodowa 
nym obywatelom amerykańskim przez państwo 
chińskie, zamienioną została na kapitał, mający na 
przyszłość być używanym na wynagrodzenie szkód 
jakie przy t tk  obszernym handlu z Chinami kupcy 
amerykańscy ponosić na przyszłość mogą, wDosi 
dalej, aby sądy konsularne w państwach wscho­
dnich umocowane były do wydawania orzeczeń 
w sprawach grabieży morskich popełnionych przez 
piratów, oraz radzi uznanie niepodległości Hayti 
i Liberyi.

Przechodząc do finansów, przedstawia prezydent 
ich stan kwitnący. W dniu 1 października było 
w skarbie państwa po opędzeniu wydatków i opłacie 
procentów od długu państwa w gotówce 4,252,034

dolarów. Stan ten staje się rękojmią, że dochói 
z części Stanów Zjednoczonych, która pozostała 
lojalną, pokryje potrzeby wywołane nawet woj- 

bez użycia nadzwyczajnych środków w tejitą
mierze.

W kwestyi armii i marynarki poleca prezyden! 
kongresowi wniosek sekretarza stanu, powiększę 
uia liczebnie siły armii i ulepszenia wszelkich jój ga 
łęzi, oraz zaproponowaną przez tegoż organizacyę 
milicyi dlaprzyszłćj obrony kraju a zarazem wy­
kazuje potrzebę zaprowadzenia kapelanów przy 
szpitalach i w pułkach. Co się tyczy marynarki, 
twierdzi on, iż liczba okrętów i siła floty wzrosła 
v ostatnich czasach do niespodziewanych rozmia 

rów, daje się tylko jeszcze czuć riedostatekjej orga 
oizacyi pod względem zaprowadzenia stopni w służ 
bie mor8 kiój.

W dalszym przebiegu dotyka mesaż spraw czy 
sto wewnętrznych jako  to sądu najwyższego, rewi 
zyi kodeksu, poczt, rolnictwa itd. a dalej mówiąc
0 Indyanach następnie się wyraża:

„Stosunki rządu z plemionami indyjskiemi zostały 
silnie zachwiane powstaniem mianowicie na południu
1 w N. Mexyku. Kraj indyjski na południu Texas jest 
w mi cy Kansas i Arkansas. Urzędnicy Stanów Zjedo 
zamianowani od d. 4 marca do zarządu temi kraja 
ni, nie mogli zdążyć na swoje posady, a ci co zaj 

rnowali podówczas urzędy, przystąpili po większój 
części do powstania i na rzecz tegoż pełnią swe 
>bow'ązki. Prasa doniosła, że część tych Iudyan 

uorganizowała się w oddziały wojskowe, łącząc się 
z armią powstańczą. Chociaż rząd niema urzędo 
wyeh o tem doniesień, kdku znakomitych dowódz- 
ców pisało listy do komisarzy spraw indyjskich 
zapewniając o swćj wierności dla Stanów Zjedno
zonyo.h i wyrażając życzenie, aby dla opieki uat 

nimi wkroczyć mogły w te terytorya wojska 
^wiązkowe. Jest mniemaniem, że gdy wojska te 
zajmą ten k ra j, Indyanie wstrzymają się ot 
wszelkich demonstracyj nieprzyjacielskich, i za­
wiążą pierwotae swe stosunki z rządem.*

W przedmiocie handlu murzynami tak mesaż 
opiewa:

„Wykonanie ustaw pod względem zniesienia 
landlu niewolnikami afrykańskiemi przydzielone 
zostało wydziałowi spraw wewnętrznych. Winszo­
wać sobie należy, że usiłowania w tym przedmio- 
;ie łożone, uwień zona zostały świeżo niezwykłym 
skutkiem. Pięć okrętów przeznaczonych do handlu 
liewolnikami zostały schwycone i skazane. Dwaj 
fi erowie i jedna jeszcze osoba należąca do ekwi 

powania okrętu przygotowanego do tego celu, ska- 
aoi są i ulegli karze pieniężućj i więzieniu, i 

kapitan okrętu, który na pokład swój przyjął la 
luuek Afrykanów, uznany został winnym obrazy 
praw naszych, za co przeznaczona jes t kara 
śmierci. “

Prezydent stawia następnie projekt kolonizacyi 
murzynów w następujących wyrazach:

„Według aktu kongresu pod tytułem: „Ustawa 
konfiskaty własności użytćj w celu powstańczym." 
•awot iwanego w d. 6  sierpnia 1861, poczytuje 
za nieistuiejące prawo roszczone przez pewne o- 
soby do pracy innych osób. Wiele z ostatnich 
w ten sposób udarowanych wolnością jest na kó­
zce  rządu i należy się w jakibądż sposób zająć 

ich losem. Prócz tego być może, że niektóre kraje 
użyją tćj usta wy na własną korzyść, coby im narzu­
ciło obowiązek zajmowania się losem osób nale 
żących do tćj klasy. W  razie takim zalecam, aby 
kongres zarządził przyjęcie tych osób ze strony 
iwyeh krajów, według pewnego oszacowania, jako 

stosnukowy ekwiwoleut zwykłych podatków lub 
według inuego platm, o który będzie można po­
rozumieć się zrzeczonemi państwami.

„Po przyjęciu tćj zasady przez rząd powszech­
ny, osoby będące w mowie, byłyby natychmiast 
uważane jako wolne. W każdym wypadku, winny 
b; ć zaprowadzone środki kolonizowania na jednym 
lub kilku punktach w właściwym klimacie, albo 
bu klas osób , o których mówiłem, albo jednćj 

tylko, gdyby druga nieistuiała. Ważnem byłoby 
także zwrócić na to uwagę, czy ludność koloru 
Aoluego, znajdująca się już w Stanach Zjednoczo 
uycb, nie dala endywidualnie się objąć bo w tę 
kolonizacyę.

Wykonanie tego planu może spowodować za- 
kupno terytoryó ? i zebraule sum zbywających od 
tego zskupna. Ponieważ nabywane były wielokro­
tnie od lat 60 terytorya, władza konstytucyjna 
nieporusza więcćj tćj kwestyi. Pierwszy ją  dotknął 
p. Jefferson, który od czasu nabycia Luizyauy 
skrupułom swym nakazał milczenie, uważają; to 
za stosowne. Utrzymując, że jedynym właściwym 
celem nabycia tery tory ów jest dostarczenie schro­
nienia białym, środek tea odpowiada celowi, gdyż 
emigracya murzynów pozostawi więcćj miejsca b a 
iym, którzy pozostaną lub którzy przybędą. Pan 
Jtffu son  zapatrywał się na nabycie Luizyany ra- 
czćj ze stanowiska handlowego i politycznego, jak 
żeby dostarczyć ludności miejsca zamieszkania.*

W końcu przechodzi prezydent dzieje ostatnićj 
wojny i stawia teoryę polityczną, którćj wynikiem 
jest obstawanie przy pizyjętćj zssadzie, gdyż wal 
sa która się obecnie toczy, nie rozstrzyga jedynie 
o teraźniejszości lecz o calćj przeszłości Stanów 
Zjednoczonych.

nym był z prawodawstwem dawnem polskiem i wszel- 
kiemi instytucyami tak politycznemi jak i spółećzne- 
mi dawnćj rzeczypospolitćj Polskićj. Jakoż za życia 
kilka znakomitych prac historycznych wydał, jak np. 
„Synowie Giedymina* i t. d., którym cały świat uczo 
ny przyznał nietylko wielką i głęboką znajomość dzie­
jów ojczystych, ale i  wyższy na nie pogląd. Spodzie­
wać się należy, że musiał zostawić w manuskryptach 
swoich niejedną podobną pracę i rozmaite zapiski 
notatki, które nie przepadną zapewne, oddane pod 
opiekę niemniśj światłego brata p. Kazimierza Sta­
dnickiego. Prócz nauki odznaczał się jeszcze zmarły 
charakterem samoistnym i niepodległym, co go nawet 
spowodowało, że porzucił służbę rządową, do którćj 
go wprowadziły rozmaite stosunki i okoliczności, mi­
mo że miał przy zdolnościach swoich otwarty przed 
sobą zawód najświetniejszy. A nadewszystko Aleksan­
der Stadnicki był dobrym Polakiem; całem sercem 
kochał wszystko co ojczyste. W chwilach dla narodu 
naszego ważniejszych, jakie przebył, jak np. w roku 
1848, choć może niezupełnie zgadzał się na zasady 
owoczesnych kierowników, pełnem uczuciem zajmował 
się sprawą publiczną i powodzeniem narodowem, a 
gotów do wszelkich poświęceń, dzielił całą duszą wszy­
stkie narodu nadzieje i obawy, radości i bole. Z tych 
powodów nie przesadzim, jeżeli powiemy, że śmierć 
Aleksandra Stadnickiego nazwać można prawdziwą 
stratą dla kraju.

— Pewnemu publicyście czeskiemu ofiarowano re- 
dakcyę nowego dziennika rządowego w Pradze, gdyż 
Nowiny PrażsM zaledwie 200 abonentów liczą, a 
między tymi większa część jest bezpłatnych. Pomie- 
niony publicysta zagabnięty w tym celu rzekł: „Zgoda, 
ale pod warunkiem, że mi zapewnione będą przynaj­
mniej trzy dni.“

— W Atenach niebyło deszczu przez ciąg 96 dni 
to jest od 1 września do 7 grudnia ani jedna kropla 
deszczu nie padła.

— Jutro we wtorek dnia 24 grudnia, ( Wigilia) Ś. 
Adama i Ś. Ewy.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
C E N Y  Z B O Ż A  

Na targowicy publiczni} w Krakowie w trzech gatunkach 
praktykowane.

( W  w ulanio nawój a u stry a o k id j.)

znów nader wojenny, posłanie Lincolna bowiem nie od- jąć ma syn jego A Herberg II. Słowem, prócz mi- 
powiedziało bynajmniej oczekiwaniom tych, którzy spra- uistra spraw zagranicznych księcia Gorcz&kowa i 
wę „Trentu* prawie za załatwioną uważali. Kongres ministra sprawiedliwości hr. Panina, prawie wszy- 
wotował podziękowanie kapitanowi okrętu St. Jacinto scy ministrowie w ciągu krótkiego czasu zmienili 
za jego postępowanie i wojna znów zdaje się niechy- sie. lecz mimotturn STstam w nir>*»m nia .m ioni) 
bną. Dla tego na wszystkich placach żądano wyższe
ceny, .lecz ani spekulanci, ani młynarze nie śpieszą do pastorów w Letzliagen, odezwy burmistrza 
z zakupem, i przed nadejściem odpowiedzi z Washing-1 Strumpfa w Wolmirstedt i odezwy landrata gdań-
touu pozycya targów zapewne się wiele nie zmieni.

We Francyi targi spokojne i wszystkie raporta z 
Marsylii, Paryża, Hawru donoszą, że ceny się chwie 
ją, dążność do dalszego zniżenia objawiają. Dowozy

skiego Brauchitschs, upoważnionych przez króla 
do objaśnienia jego niezadowolenia z wyborów do 
Izby deputowanych, przyczćm czyniono już aluzyę 
lo bliskich nowych wyborów, powszechnie mnie-

krajowe jakkolwiek nieliczne, przecież przy wielkiej mano, że Izba zostanie rozwiązaną i nowe wybo- 
ilości importowanego zboża, przewyższają małe obecne ry będą rozpisane. W łonie minlsteryum powstało 
potrzeby i na osłabienie cen koniecznie wpłynąć mu- ua nowo rozdwojenie między liberalnymi członka 
siały. Mniemanie jednakże, że na wiosnę potrzeby mi gabinetu, a członkami pozostałymi z gabinetu 
Frańcyi będą bardzo znaczne, ponieważ dzisiaj juź Manteuffl ł. Gazeta Krzyżowa tryumf swój widzia- 
robią zakupy w portach Bałtyku na odstawę wiosen- ta bliskim i wystąpiła już jawnie, doradzając kró 
ną, podtrzymuje nadzieje właścicieli zboża, tak że do łowi oddalenie dzisiejszego ministeryum, a po zło- 

ł“ł”“  i_5“ 1 żeniu nowego gabinetu, jednak nie wcześniej, roz-
. wiązanie Izby. Szło jej oto, aby nowy gabinet w 

lecz tranzakeye zostały bez ożywienia tak, że z tru- duchu jej partyi ułożony, miał już w ręku środki 
dnością tylko ceny zaprzeszłego tygodnia osiągnąć by- do kierowania nowemi wyborami; rozwiązanie bo
/  A  TY1 A Ó n  a  ATl ł o n n  i  n n t n n l n  1. . . T — « I ITT i m  T n U n  m mmmm J     l_ * _ _ A    _ 1 ło można. Niższe i średnie gatunki pszenicy były wię 
cej poszukiwane i łatwiejszy miały odbyt jak ziarno 
wyborowe.

wiem Izby przed złożeniem gabinetu groziłoby 
wyborami bardziej jeszcze postępowemi, niż tera­
źniejsze. Tymczasem kryzys ministeryalna prze-

Zyto po zniżonych cenach dobry miało pokup. minęła, a przynajmniej odwlekła się. Czy ofiarą 
W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy 460 ła- jej padną niektórzy laiadraci, którzy zbyt wcześnie

fię zdeklarowali — niewiadomo. Poznamy z tego 
zresztą, czy ministeryum czuje się dość silne usu­
nąć kilkudziesięciu przeciwników pozostałych z no-

sztów,
sztów;

z tych 170 łasztów ze spichrza; żyta 240 ła- 
jęczmienia 5 łasztów; grochu 60 łasztów. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 23 grudnia. Dziś o god. 4tćj rano rozstała się 

z tym światem Ksawera z hr. Zboińskich hr. Stadnicka, 
wdowa po ś. p. Ignacym hr. Stadnickim, matrona która 
wiekiem przeszłego sięgała stólecia, a cnotami i przy­
kładnym żywotem dla kilku generacyj była ciągłym 
do naśladowania przykładem.

— Dziennik Polski podaje następujący życiorys hr. 
Aleksandra Stadnickiego, o którego śmierci donieśli­
śmy w przeszłym numerze Czasu:

„Dnia 19 b. m. po krótkićj słabości, w sile wieku 
jeszcze umarł Aleksander hr. Stadnicki. Pochodził on 
z naszćj dawnćj historycznie znanćj rodziny, która 
dała ojczyźnie kilku mężów zasłużonych. Ojcem zmar­
łego był Antoni z Źmigroda Stadnicki, jeden ze świa- 
tlejszych ludzi swojego czasu, który był w stosunkach 
ściśłćj zażyłości ze wszystkiemi znakomitościami owo- 
czesnemi, z Stanisławem Potockim, Józefem Ossoliń­
skim i innymi. Zmarły, prócz świetności i zasług ro­
dziny, miał własne niemałe zasługi, które choć kilku 
słowami w tem pośmiertnem wspomnieniu tem chętnićj 
podnosimy, że był on także współpracownikiem da- 
wnićj Przeglądu, póżnićj Dziennika Polskiego, i do 
obu tych pism pisał artykuły o ustawie gminnćj i o 
organizacyi gmin, bardzo gruntowne, będąc z tym 
przedmiotem doskonale obznajomionym. Aleksander 
Stadnicki był pełen nauk i wszechstronnego wykształ­
cenia. Głównym przedmioro jego głębokich studyów i 
badań były dzieje ojczyste, które znał doskonale, a 
studyował je z prawdziwem zamiłowaniem. Szczególnie 
prócz tego, co się u nas rzadko trafia, bo niezbyt 
chętnie suchszym oddajemy się naukom— obznajomio-

W y sz o ie g ó ln ien i*
prodnkt6w

1. Gatonku 11. Uatunko III. G atnukn
od do od do od do

a#) 0 - r J  | 0 . z łJ c 7 * ł |  0 . s?T o . 7,i 1 °*

’ń io n .  w . p i i s n .  *im. fi 6 25 5 7 5
„ p szen . jarej . — — — — — —_ __ — __
* *yt»  . . . . 3 90 4 — — — 3 8 2  £ __ __ __ __
„ j^ozm ienia . — — 2 83 — — — — — — — —
„ o w sa . .  . . — — 1 5 7 ; — — 1 50 __ __ __ __
„ groohn  . . . 5 50 5 75 5 __ 5 2 5 _ __ __ __
„ ja g le #  . .  . 5 50 6 — 5 — 5 2 5 __ __ __ —
„ taso lf . . . 5 4 0 5 50 5 _ 5 30 _ __ __ __
„ ta tark i . .  . 3 — 3 25 — — 2 90 __ __ —
„ prosa . . . — — — — — __ __ __ ___ ___ __
„ k ak nrndzy. — — 4 25 — __ — __ __ __ —
„ rzopaku zim . — — — — — — — — __ __
„ ziem niak i no 1 46 1 50 1 3 5 1 40 ___ ___ __

eentn. w  siana. . . — __ 1 10 — ___ 1 ___ ___

„ „ s ło m y . . — — 75 — — __ __ __ _ —
fant m ięsa  w o ło w e g o — 19 __ 24 — 15 — !8 — — — 13

„ „ ■ drobnego . —17 —29 —14 16 ___ ___ 1 2
„ p o lęd w icy  w o ł.  

S p iry tasn  garn. zaw  
m a s . 2 I i a l . l i l j 8 d l

27 30 25 — —

* o p ł .  na 9 0 °  T ruli. __ ___ 2 63
O kow ity  na 8 2 °  „ 
M asła  ś w io i,  garn iec

— — 1 94

m ajfjcy f. 6 łó t .  17} 
O ro id zy  w anienk ą

— 3 50 —

z p iw a m arcow ego — —75 __ — — __ — __ — —
dtto dnbeltow ogo — — 55 __ — — — __ __ __ —

Juj kn rzyoh  kopa. . 
M iarka c zy li */, mocy

— — 1 30 — 1 25 — — — —

K aszy  jpor.minnoój . —50 — 55 _ 4 2  i __ 45 __ __ __ 4 0
„ ozostonhow sk . —— 1 50 __ _ __ __ _ —
„ pazonicznej . . —— 1 25 __ __ 1 20 __ __ — —
„ p o iło w ej. . . 1 30 1 25 91 1 —
„ tatarczan . ca łe j —— 1 _ __ _ 95 _ _ —
n dtto łnpanój — —80 _ _ _ 75 _ _ _ —

% c a k n ........................... —— 75 _ _ 70 __ _ __ _
Mąki z pod kropek  . —— _ 75 .. __ _ _ —

„ pszennej . . . 70 __ 75 - 65 — — t*A
55 Kom iuaryatu ta r g o w e g o .—  K raków  17 grudn ia  1 8 6 1 . 

O elegow ani ob yw ate le : R adzca  M agistratu  
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K om isarz ta r g o w y : J e z i e r s k i .

B ia ła  21go grudnia. Dzisiaj praktykowano 
w przecięciu ceny następne w wal. aastr.

Pszenica..........................(za mierzycę) . . . 5-08
Ż y t o ........................................ „ . . . . 3-92
Jęczmień ..................................  2-51
Owies...........................................  1-44
Siano................................. (za centnar) . . . 103
S ł o m a ..........................................  1-21

pra-T a r n ó w  20 grudaia. Na dzisiejszym targa 
ktykowano w przecięciu ceny następne w w. a. 

Pszenica . . . .  (za mierzycę) . . . . .  5 35
.................. ■ . . .  . . . . .  3-30

J ę c z m ie ń ........................ „ . . . . . .  2-80
Owies...........................    1 5 7 1/.
T a ta rk a ..............................  2-27
Z iem niaki.................. 100
Drzewo twarde . . . .  (za siągę) . . . .  9-50 

miękkie..................... .........................7-00
Siano (za cent.) 1-50

85
84
56 
40 
24
57 

210 
178

75-80
75-80
53-55
36-38
22-23
52-65

180
160

W r o c ła w  20go grudnia. Dziś praktykowano ceny 
"•stępne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy 

srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laiy).
przed. śred. posted. 

Pszenica biała . . . . 88-92
„ żółta . . .  . 87-90

Ż y to .......................................... 58-60
Jęczmień . . . . . . .  42-44
O w ie s ...................................   26-28
G r o c h ......................................60-64
Kzepik (za 150 funtów brutto) 220
Rzepak jary „ 186
Ceny Dasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (89*/, 

funtów wiedeńskich) talarów prnskich (po 1-57 % kr 
w. a. oprócz laży).

Biała p rz e d n ia ............................... 2 1 % —2 2 %
n d o b r a ........................................18% —20%
„ średnia........................................14% —16%
„ poślednia....................................9Va —13

Czerwona przednia............................... 1 3 % — 13%
„ dobra....................................1 2 '/4 —1 2 %
„ ś re d n ia ................................ lO’/g— 11
„ p o ś le d n ia ............................9 % — 10

Gdańsk 25 grudnia. W pierwszych dniach tygo 
dnia powietrze było mgliste i dżdżyste, od piątku zaś 
mamy mróz.

Wiatr północno-wschodni i wschodni.
W Anglii targi znów cokolwiek się polepszyły i 

ceny prawie o tyle w tym tygodniu się podniosły o 
ile w zeszłym spadły, lecz ochota do pokupu niejest 
dostatecznie ożywioną. Ton wszystkich dzienników

Kor*, wam*.
235 237 43 15 46 *— I rD'nacy i Westphaleus, a którzy służą tajnie dotąd upa­

dłemu systemowi. Ministeryalna Gazeta Pruska 
karci dzisiaj Gazetę Krzyżową za adzielanie rady 
Królowi, jak  sobie ma postąpić. Z tego jednak 
utrzymania się gabineta dzisiejszego niemożna je ­
szcze wnosić, czy Izba się utrzym?, lubo więcej 
teraz przemawia to maiemanie. Zwołanie Izb na­
stąpić ma 14g; stycznia. Zapewne adres na mo­
wę tronową będzie dopiero kamieniem probier­
czym Izby.

Lwów 18 grudnia. Na przedwczorajszy targ przy- W Meklemburgii z średniowiecznemi instytucya- 
pędzono 126 wołów i 24 krów, mianowicie z Dawi- mi panują jeszcze średniowieczne pojęcia polity- 
dowa 2 stada po 34 i 58 wołów, z Sielca 14, z Wyt- uzna. Stan rycerski opiera się wszelkim reformom 
kowa 14 i z Gołogór 8 wołów, z Żółkwi 11 a z Go- systemu podatkowego. Szczegóły walki między 
łogór 13 krów. Z tćj liczby sprzedano — jak nam do- stanam i, która się właśnie teraz toczy, są tak 
noszą— na targu 126 wołów i 11 krów i płacono zupełnie obce dla tegoczesnych wyobrażeń, iż mo- 
za wołu, mogącego ważyć 290 funt. mięsa i 30 funtów gą tylko służyć na dowód, jak  wyglądałaby spó 
łoju, 55 złr.; wół zaś, szacowany na 380 funt. mięsa leczność, gdyby zamrożona przez kilka wieków — 
i 80 funt. łoju, kosztował 90 złr. 50 c .;— za krowę np. za pemocą owej bajecznej metody szwedzkie 
170 fant. łoju; mięsa i 20unt, łoju ważącą płacono]go lek a rza— odtajała nagle i mówiła językiem

zapomnianym. Termina też polityczne używane 
w Meklemburgii są dla reszty Europy zupełnie nie- 
zrozumiałemi, i choćbyśmy chcieli, nieczujemy się 
ua siłach, aby je  przepolszczyć.

Na posiedzeniu Volketingu w Kopenhadze w d. 
21 bin. uchwalono ustawę finansową to jest bu-

44 złr. 50 c. wal. austr.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne,

W e n e c y a  22 grudnia. JCKApMość przybył tu I P° czem sejm został rozwiązany, 
dziś rano o godzioie 4ćj w najlepszem zdrowiu ,l”rano o
Wczoraj przybyła ta także JCW. Arcyksiężna Ka 
rolina.

P a r y ż  22 grnduśa. Senat w skutku mowy Mi- 
uistra skarbu p. Fuulda, uchwalił senatus-consnl 
tum 232 gł isami przeciw jednemu głosowi.

T u r y n  20 grnduia. Gazzetta di Torino mówi 
Ritazzi upiera się przy swojćm i chce złożyć pre

Niektóre dzienniki zagraniczne utrzym ują, co 
z resztą odpowiada zupełnie duebowi znanego a r­
tykułu podanego w Journal deSt.Petersbourg, że 
r. klamacye Rosyi pr/.eciw wejściu wojska austry- 
-ickicgo do Sutoryny niezaspokoiły się oświadczeniem 

abinełu wiedeńskiego uczynionem w Paryżu, Lon­
dynie i Petersburgu. P. B^łabin, jak  twierdzi Pres 
se, wręczył hr. Rechbergowi notę swojego rządu,

/.ydentarę L.by. Zdaje się być pewnćm, że P o n z a |jl^ ra odwołuje się do traktatu paryzkiego. A da- 
di San M.rlino zostanie ministrem spraw zagra-] j  twierdzi ten dziennik, że Wukałowicz żarnie 
uicznycb. | ria  wznieść na nowo biterye rozrzucone przez

T u i y u  22 giuilulii. R^UołI cofali owoją dy. wojsko austryackie. Ost und West wszelako nic o 
misyę. Na wezorajszem posiedzeniu Izby deputo- iC,u ° 8tatulem nie wspomina, a dziennik ten mo- 
wanych Bastogi wyłuszezył sprawozdanie o poło | *e sprawach hercegowiń^kich służyć za źródło, 
żoniu fiaansowem. Dtficyt na r. 1862 wynosi 1591 Nominacya Garasjanina na ministra spraw za- 
milionów lirów, które minister pokryć chce rozło-1 -jrani^nych w Serbii jest o tyle ważoą, że nowy 
żeniem nowych podatków w wysokości 139 milio- !U‘ai8t®r uważany jest jako człowiek niezależny po­
nów, tudzież wydtniem na resztę tej sumy bile. I Dtycsznie, jak  tego daw^ł już był dowody podczas 
;ów skarbowych, których detąd 30 milionów tylko | tHWa*ej 8zęg«̂  piastowania togo urzędu. Dwtychcza- 
znajduje się w obiegn. Izba uchwaliła 203 g ło s a -h ”^  «nmi8ter Chrystycz był podobno nazbyt nie­
mi przeciw 39y tymczasowe pobory podatków we- p  ^ wpływom austryackim. Garaszanin posądza- 
diug bilansu na rok 1862, aż do" uchwalenia bu uy“  i,e8t 0 dobre 8to»nnki z Paryżem, 
dżetn. I w  depeszy telegraficznćj, którą umieściliśmy na

uońcu ostatniego numeru dziennika naszego z za- 
Polityka wewnętrzna w Austryi odbywa w tej | ;irz,e®z.eniem Morning Post ,  jakoby poseł amery- 

s;hwili ferye po kilkomicsięcznej pracy i wygada-] w Londynie otr:ymał notę w duchu poko-
niu się ze wszystkiego, co chciała powiedzieć. , wym od 8Wojego rządu, tudzież, że lord Lyons 
Przez święta nie można się wiele nowego spodzie- 'drzymał n? ^  umiarkowaną, leży gkazówh*, że 
wać, bo administracya będzie szła dawnym try- ,llemożna liczyć na załatwieoie drogą polubowną 
bem, a ministeryum może w danym razie — pod 8porn, ang'elsko - amerykańskiego. Nota angielska 
nieobecność Rady państwa —  wyda jedno lub l)rz'"*ła?a do Washingtona, jest to instrubcya dana 
drugie rozporządzenie , i na tem koniec w tej | *)08^pw* angielskiemu. M. Post nie mówi, że tako- 
chwili. Wydział skarbowy Izby deputowanych mial wa j est Pok°j°wa, lecz tylko że jest umiarkowana, 
«ię już ukonstytuować w sekeye, jedni mów>'ą C0J )W8zem P o m a w ia  Za jój stanowczością, 
w ośm, drudzy w sześć, dzieląc między siebie pra- W ‘y tb  dniach maj% 8'5 pojawić przed Hawan- 
cę według przedmiotów. Dopiero 6go stycznia ze- 11 \  eskadl7  hiszpańska, angielska i francuska, aby 
brania tego wydziału mają się odbywać regclar p ,^ czyw8zy 8we 8'ły> działać wspólnie przeciw Me- 
nym trybem. Prezes izby Dr Hein, według osta- x owi> J aż pełnomocnicy trzech tych państw udali 
tuiej werśyj dla tego nie przyjął teki ministerstwa 8 ę “a “ iei 8ce , aby ostatnie jeszcze usiłowania 
sprawiedliwości, iż warunek przez niego stawiony Przed8l§hrać dla nakłon enia rządu meksykańskie- 
usamowolnienia się z pod rady stanu, nie został do zado8yć uczynienia żądaniu trzech rządów 
przyjęty. Jest to jedna z licznych wersyj, z któ-1 " ,mn^ ey^h ?'9 za swymi poddanymi. Według_o

statnich doniesień, jakie miano w Madrycie z Ha- 
•vanny, ekadra hiszpańska stała już tam w pogoto­
wiu do odpłynięcia.

rych kilka wyżej podajemy. Ze spraw zagrani- 
znych, stanowisko Austryi jest w tej chwili jako

by oczekujące. Zmienić ona je  może raz we Wło-. w . , - 7 . - . ...
szecb, gdyby Włochy miały na prawdę wystąpić , .Wlad° m°ści z Anglii w ogóle nie każą sięspo- 
stanowczo; powtóre w Niemczech, gdyby rzeczy- dz,ewać pokoju, lubo uspobienie ogólne n ie je s t 
wiście zagrażało Austryi nitbezpieczeństwo sû  I Przyiazne wojnie. Wszakże trudno przypnścić, aby 
premacyi pruskiej. W sprawach heskiej, duńskiej Aof>lia m°gła spokojnie schować w kieszeń wy­

toczy 8 'ę ta k p o - ,ządz0Dą 8ob,e obrazS- tak Jak Przyjęła ją już nie
raz ze strony Ameryki, np. bombardowanie Grey- 
town, wydaleoie p. Cramptona i zajęcie wyspy 
San Juan. Tym razem dla tego Aoglia będzie tru­
dniejszą, że s ę jćj uśmiecha możność rozbicia U- 
oii, która kiedyś i posiadłościom angielskim za 
Atlantykiem stać się może groźną. W gabinecie 
washingt' ńskim przeważa usposobienie wojenne, 
do czego przyczynia się i ta okoliczność, że bez 

„mivi „ u„. w j» y  z Anglią nie ma nadziei wydobycia się
nakreślony na półtorasta przeszło | z trndno^cb a wojna ta usprawiedliwi niejako A-

1 merykanów północnych w własnych ich oczach, 
jeśli niezdołają pokonać południowych krajów. 
W ogóle jest w Londynie mniemanie, że lord Ly- 
> 0 8  niebawem wróci z Washingtona, nic niewskó- 
awszy na uratowanie honoru angielskiego.

lub reformy Bundestagu, wszystko toczy się tak po 
woli, że wymaga tylko nienaleganis na peśpiecb, 
aby każda z tych kwestyj zes/ła zwolna do bez­
władności. Powstanie w Hercegowinie i zmiana 
gabineta serbskiego mogł . by w tej chwili być nąj- 
naglejszemi z kwestyj zagranicznych, lecz niewia­
domo, czy znaczenie ich przejdzie poza miejscowe 
stosunki.

Na pociechę Austryi, stan finansowy Włoch 
przedstawia także trudności nie małe. Deficyt no 
wy na r. 1862 ‘ “
milionów lirów, co znaczy wiele na półwyspie, 
gdzie podatki bywały dotąd bardzo małe, wyjąw­
szy Włoch północnych to jest Piemontu i Lombar- 
dyi, a kraj bez przemysłu rozwiniętego. Deficyt po­
krytym ma być, ja k  doniosła depesza telegraficzna po 
większój części podatkami. Przyczyną tego zapewne
są ciężkie warunki, pod jakiemi pożyczka ostataia | Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu".

p £  8 H S &  ' g l f i Z S O l  L s a a ”  e - n  0 S y - o  ‘U T kaz, aby
jeszcze pokryciem. J J wszystkich marynarzy z klasy, roku 1854 rozpu-

Z Królestwa Polskiego nie ma dziś żadnych ^  Nakaz ten wzbudził wielkie zadziwienie.
-vieżych wiadomości, prócz podenych wyżej w li­

stach naszych korespondentów. — Listy z Peters 
bcirga mówią jedynie o małoznaczących zmianach
ijób w urzędniczym świecie rosyjskim, a prócz | Jufro wyjdzie CXAS j«h iw yk le o go 
mwfarzania pogłosek, kto obejmie posadę admira- dżinie rano. Uprasxa sie abonen­

ta Putiatma jako  ministra oświecenia, dodają. iż u A ™  >
wychodzi także z gabinetu radca tajny M uiwiew t0^  « P o n c i e  go do
■złowiek zupełnie zużyty, a jego ministerstwo apa- r ' 0  y  * rano. Wchód do Expe4y> 
iażów i dóbr państwa obejmie tymczasowo wza eYi w  domu Czernego w  Rynku, tym  
ząd towarzysz ministra p. Zeleuoj. Także hr. Ad- m e m  prxex sień. 
rberg I, minister dworu, ma opuścić swą posadę ...— ■  .............
powodu podeszłego wieku i ministerstwo to ob-1 Au/oni Ktobukowski ,  re d a k to r  o d p o w ied a ia ln y .

Przypomnienie.



'4 CZAS z Wtorku 24 Grudnia 1861.

Kurs p a p i e r ó w  publicznych i pieniędzy.

K ra k ó w  23 Grudnia.
Banknoty polskie za 100 zlr. naw. . . • *łl- 
Kobie srebrne nowe na mon. polską, agio . ,
Talary praskie ta 150 d r. non................. talar.
Srebro n o w e ..................................................®tr.
Fółimperyaly rosyjskie . . ................. .....
Napoleondory 20 fr. . . . . . . . . .  »
Dukaty holenderskie ważno ................. .....

„ austryackie . . . .  . . . .  ,
Listy tastawne galic. i kupon, aa mon. kon. „

_ . n a  wal. &u*t. ,
r> » * " .Obligacye mdeinn. t  kuponami . . . .  „

Pożyczka narodowa * I. 1854 bet kup. . ,
Akcye kolei gal. ber V po a r wpłatą 80 /0 .
T.i»*r T O trW  polskie s-.p.'r<t»i . trp.

W le d o t  23 Grudnia. (telegraf.)
5% Metaliki  ...................................... ....
5 */, Potyetka narodowa .  .................
Akcye banku naród, wie .ehs.

„ bankn kredytowego....................... '
Srebro. . ..............................
Londyn 10 funt. mterl................... • * '
D n k a t p o i'.-d v o e rT  . . . .  — =

W ie d e ń  Grudnia.
P o i y c t k a » t̂ rboW a- 

5V.Metaliki aa wal- ............................
lO/ pnrvcxka narodowa •  ................
5*/' Metaliki na mon. kunw ......................
&./ oblig. indemnit. nmssś; Austryi .  .

- '  węgierskie .5%5V.
**/.
5%
5%
5 7.

»
a
a
a

chorw. slow. ban. 
galicyjskie . . . .  
bukowińskie . . . 
siedmiogrodzkie . 
innych krajów kor.

» s
» a
» a

5 7 , Pożyczka aewa wenecka
L is ty  z a s ta w n e .

5*/. banku naród. 12 mk-zięczna . . . .
6 letnie . . . . . .

10 l e t n i e .....................
losowane w wal. austr.

17, Tow. kredyt, galicy jsk ie .....................
P o ż y c z k i  lo te ry jn e .

Losy pot. skarb. z r. 1860 cale . . . .  
.  ,  i r .  1839 cała . . . .

„ ,  ,  I I .  1854 na 4 '/, . . .
Bilety rentowe C o m o ..................................
Losy zakładu k redytow ego..........................

,  tryesmkie na 4} _...........................
„ żeglugi par. na Dunaju . . . . . .
„ Księcia Esterhazego na 40 d r. . . .
,  Księcia S ala  > 40 » • • •
,  Księcia Palffy , 4 0  ,  . . .
„ Księcia Clary , 4 0  ,  . . •
,  Hr. S t  Gonois , 4 0  ,  . . .
M Miasta Budy , 4 0  ,  . . .
,  Księcia Windischgrktz 20 ,  . .
,  Hr. Walastein „ *0 ,  . . .
„ Hr. Keglewicza » 10 ,  • • ■
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ło w e

Skeye banku naród, austr..............................
,  zakłada kredytowego ..........................
,  żeglugi parowćj aa Dunaju. . . . .
,  kolei pólaocnćj Ces. Ferd................
.  ,  rząd o w d j..............................

zachodniej Ces. Elźb....................
„ „ Pardnbickićj..................................
t  w Nadcisańskiej . . . . . . . .
x m Południowej  ..................
„ m G alicyjskiej...............................*
K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne; 

Amsterdam 100 tł. hol. • .
Augsburg 100 zł. nadreń. • .
Berlin 100 ta l ...........................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr,
Genua 100 lirów piem. . . •
Hamburg 100  marków . .  . •
Lipsk 100 tal.............................
Liworno 100 lirów . . . . .
Loit^ya 10 fantów....................
Paryż 100 franków.................

W a lu ty .
Cesarskie korony......................

„ pól korony . . . .
„ dukaty na wagę . .
„ ,  obrączkowe .

Kioto u l Marco . . . . . .
Napoleondory . . . . . . .
Suw ereny................. ....
Fryderyki . . . . . . . . .
Luidory  ..................... ....
Suwereny angielskie . . . .
Imperyały rosyjskie . . . . .
S r e b r o ..............................

,  kupony ..........................
Talary związkowe . . . . .
Praskie bilety k»*cw«. . . .

E»daią plącą
339 333
110} 108}

72 71
140 139

11 60 11 44
U 34 11 18
6 €0 6 52
6 63 6 60

85 > - 84}
81 50 80 50
6 7 1 - 66} —
81 50 80 50

68 166
<42 101 '

dr.
66 15
81 30

749 _
177 _
?40 _
141 50

6 69

62 25 62 —
81 50 81 40
66 10 66 —
89 50 88 50
-8 67 —
70 _ 69 50
66 25 66 —
65 50 65 —
65 50 66 —
88 — 87 -
95 5Q 34 50

100 99 50
102 60 102 —
95 — 94 -
84 75 84 25
79 — 78 —

82 10 81 90

*

132 — 
87 25 
17 90 
122 75 
122 50 
96 75 
(00 — 
38 50
37 50
34 75
38 —
35 50 
21 —  

23 50 
15 10

751 -  
178 10 
421 — 
2100 

379 — 
153 50 
121 75 
147 -  
263 -  
167 25

119 25
120  —

120  -  

105 60

L w ó w  20 Grudnia.
Dukat holenderski..............................................*

,  au stry ack i.................. .............................
Półimpcryał ro sy jsk i..........................................
Bubel ro sy jsk i....................................................
T a la r  p r u s k i . ........................... .........................................
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. su; : r . .

« a a a ,  w mon. kj. n.
Oblig. indemn. bez kupon...................................
P n łrcrka narodowe bas ku*on..........................

n ł z r s i a w a  21 Grudnia.
P ódm peryały ..........................
Oblig; skarbowe......................................

kupon ..............................
Listy zastawne EH o k re s u .................

kupon . . . . . . . . . . .
Akcye kolei żelaznói wflrgsaw«Vo-wi.; iańskicj

W ro o b a w  21 Grudnia.
Bankno.y austryackie w men. nowój
Peiskie bilety bankowe......................

,  listy zastawne.........................
Poznańskie listy zastawne 4 '/, . . .

,  a a * i% -  • " -
Obllei kolei krak.-azlązk.....................

rubli

rubli

Kentr 3*', .
P a r  t  20 Grudnia.

Konsole
L o a ig :  20 Grudnia.

141
55 70

6 68 
6 68

11 29

U 58 
140 25 
140 50 
2 10 
2  11

121 —

87 — 
17 50 
122 60 
121 50 
96 25 
99 — 
38 — 
37 —
34 25 
37 50
35 25 
20 50 
33 — 
15 —

750 — 
177 90 
420 — 
2099 

378 — 
153 — 
121 50 
147 — 
261 — 
167 —

119 —
119 75

119 75 

105 50

141 —
55 65

19 35

6 67 
6 67 
6 64 

i l  27 
19 50 
11 90 
11 50 
14 20 
11 65
139 75
140 — 
2 10 
2 11

6 64 
6 69 

11 60 
20 
14 
5 
5 
8

91 38

6 57 
6 63 

11 45 
2 17 
2 11 

78 30 
82 30 
67 8 
80 65

91 10

70 75

5 77

70 : 3

84; i

67 20

90

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

O d c h o d z ą :
z Krakowa do W arszawy 7 rano “  do Wiednia i Wro­

cławia  7 rano; 3. 15 po południu ~  do Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Pros) 9. 45 rano ~  
do Lwowa  10 . 30 rano, 8. 30 wieczór ”  do R ze-  
saowa 6 . 15 rano; ~  do W ieliczki 11. rano

* Wiednia do Krakowa 7. rano; 8 . 30 wieczór.
* Ostrawy do Krakowa 11 rano.
* f;r “n*ey do Sesrmaknwy 6. 30 rano; 2. 6 po południu.
z JacMakatny do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po południu 

7- 5* wieczór, 
ze Lw ow a  do 'K rakow a  4. rano; 5. 10 wieczór.
* Rnesnowa do Krakowa 1. 40 po południu.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa  z Wiednia o. 45 rano. 7, 45 wieczór ~  z Wro- 

cław u, . W ar,%atC!f 9 45 rano. 5 „  w ieciór_
z Os rawy przet Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 
27 W18CZ r — ze 'Wotoa 2. 54 po południu; 6. 15 
n n o  —  *  '  eszow a  7 .  4 0  w ; e e z ^ r .  —  z  W ieliczki

6.40 wieczór.
do R zeszow a  z Krakowa  11. 34 przed południem; do Lwowa  

9. 30 rano; 9. 15 wieczór.

Pr*yjechaii od 21 do 23 Grudnia.
HOTEL SA8KI. Henryk K-Amien, Franciszek Lipnicki, z y. 

gmant Rozeo*weig, Teofil Zarombnki ob. z Królestw®. Eleo- 
nora i Tytus Dembowscy ob. z Warszawy. Jan Zagó ski ob. 
z gub. Kijowskiej, Klobaea K arol, Anatoli Maszewski, Kazi­
mierz Szaliski, Ksawery Petrowicz ob. z Gal cyi. Kaliks J$- 
gm n ob. z R-,syi. Szymon Goldechmit kup. z Węgier. Juliusz 
Otto Simmoth kup. z Szwajcaryi. Alfons Milana negooyant 
z_T ryestn^JL ^lęoU zew 8ki^b^^onj^zjG allcyL ^^^^^^^

Wyjechali: Kazimierz hr. Starzyński, Stanisław hr. Rey, 
Henryk Turnau do Galicyi. Juliusz Otto Simmoth do Lwowa 
W ładysław  Kurowski do Brześcia litewB. Miehsł Nieroierzyc. 
Henryk K> zmian, Ignacy Izbiński do Warszawy. Józef De- 
rych, Józef Rudzki, W'ilchelm Leopolski, Józef Majzel, W ła­
dysław Glezmer, W ładysław  Bielski, Kazimierz Linewski 
ob. do Królestwa.

HOTEI. ROSYJSKI. Ignacy Jordan wł. dóbr z Janowic. 
Maurycy GUtman ofl«- Pryw. z Krzeszowic. Adam Łyszko 
weki ob. z Rzepienika Ludwik Tertiz kom. z Wieliczki.

W yjechali: Józef Kałuskf wł. dóbr do Zegartowic. Maury­
cy Glatman oflo. do Krzeszowic. Ignacy Jordan wł. dóbr do 
Janowic. Ludwik Tertiz kom., Adam Łysakowski obywatel 
i0  Wieliczki.

HOTEL DREZDEŃSKI. Ignacy Cieglewioz nrz. z Tarno­
wa Adolf Kern dzierż, z Godowy. Edward Homolacz wł. dóbr 
z Gnojnika.

U r z ę d o w e .

Obwieszczenie.
[Nr. 1256J --------
W  lasach  d ó b r  k am era ln y ch  N iepoiom ice, o b ­

w odu  daw nie j B ocheńsk iego , nas tąp i w  d ro d z e  
k o m isy jn e j licy tacy jna sp rzedaż

d r z e w a  n a  p n i u
za go tow ą zap ia tę , m ia n o w ic ie :

w lasach  K olanow skich  3 0 s °  G rudn ia  1 8 6 1
„ N iepofom ickich  2 s°  S ty czn ia  1 8 6 2
„ G robelsk ich  . 7s° „
„  K o lańsk ich . . 8e° „

partyam i lub  też  na p o je d y n cz e  sz tuk i.
Z ap rasza  się  przeto  c h ę ć  k u p ie n ia  m a jąc y ch  

z tern  n ad m ien ien iem , że b liższe  w aru n k i sp rze­
daży ozn a jm io n e  b ęd ą  na te rm in ie  sam ym .

Od ck. u rz ę d u  go sp o d arczeg o . 
N iepołom ice 1 4  G ru d n ia  1 8 6 1 .  (uoo-3)

V)

O g ł o s z e n i e .

Dnia 4 Listopada r. b. w  Jadowmkach Powiatu Brze­
skiego, w rzece Uszwicy, znalezione zostało martwe 
dziecko, pici żeńskiej, całkiem nagie, które według 0 - 
pinii lekarzy, żywe i zdolne do życia się urodziło, lecz 
po urodzeniu główką o ziemie rzucone być musiało i 
tym sposobem na apopleksyę umarło.

0  wszelkich do wykrycia sprawcy tej zbrodni i po­
chodzenia tego dziecka posłużyć mogących wiadomo­
ściach, winno być tutejszemu ck. sądowi śledczemu do­
niesienie uczynione.

C. k. sąd śledczy.
Woynicz 14 Grudnia 1861. r. (1404-3)

K o n k u r s .

[Nr. 8118] Stosownie do upoważnienia c. k. Ministe 
ryum skarbu zostąje ustanowiona w odpowiedniem miej­
scu środkowem w mieście Przemyślu, (ile możności 
w rynku) Ekspedycya pocztowa prywatna, a posada 
ekspedyenta poruczona za ugodą służbową półrocznie 
wypowiedzieć się mogącą oraz za złożeniem kaucyi słu ­
żbowej w kwocie 50 zł. w. a., godnemu zaufania kom- 
petentowi, który w odpowiednio położonym lokalu u- 
trzymuje jaki publiczny interes.

Zatrudnieniem pocztowego ekspedyenta będzie jedy­
nie sprzedaż stronom znaczków listowych i kopert, oraz 
przyjmowanie listów zwykłych i rekomendowanych, wy­
gotowanie na tęż rekomendowane listy, zwykłych dru 
kowanych recepisów tudzież przy wydawaniu tychże do 
tamtejszego c. k. urzędu pocztowego różnych drukowa­
nych konsygnacyi, oprócz tych czynności zaś nie będzie 
obowiązanym ani do jakichkolwiek manipulaeyj ani też 
do składania rachunków.

Listy w Ekspedycyi pocztowej oddane, o ile tego 
ruch pocztowy wymaga, odbierane przez służbę urzędu 
pocztowego, na dworcu kolei w Przemyślu, za pełnie­
nie zaś tych usług nie będzie miał ekspedyent poczto 
wy nic do wynagrodzenia.

Za ząjęcie się, to otrzyma ekspedyent pocztowy 0 - 
prócz zwykłej prowizyi od sprzedanych przez siebie zna 
czków i kopert listowych, roczną remuneracyę w kwocie 
50 złr. w. a.

Wzywa się kompetujących o tę posadę, by podania 
swe wnieśli do niniejszego urzędu, do 15 Siycznia 1861.

Od c. k. galicyjskiej Dyrekcyi pocztowej.
Lwów 14 Grudnia 1861. ( i4 U -i-3 )

i n s  e r a t y .

„ O G N I S K O . "
Pismo tygodniowe, poświęcone rolnictwu, 
przemysłowi, rękodziełom i sztukom pię­
knym, wychodzić będzie od le° Stycznia 

1862 w formacie arkuszowym.
Prosiliśmy wysokich W fadi krajowych o rozszerzenie kon- 

oesyi naszego pisma i do kwestyi moralnych, tak aby zató- 
wno potrzeby materyalne jak i dnohowne krają naszego zna­
lazły w niern poparcie. Upraszamy przeto współrodaków na­
szych, aby raczyli nadsyłać nam wiadomośoi i spostrzeżenia 
odnoszące siij do rolnictwa, rękodzieł, sztok i rzemiosł i aby 
nważaó nas chcieli za życzliwy zawsze organ dla wszystkich 
szlachetnych us łowań na drodze postępn w tój obszernej dzie­
dzinie prac ludzkich.

Prenumeratę roczną w zeszłyoh latach na z łr. 8 w. austr. 
zniżamy do zł. 6 w. a., a 3 zł. w. b. półrocznie. Kwartal- 
nój prenumeraty przyjmować nie możemy. — Do N. 1 na­
szego pisma (w pierwszą Sobotę miesiąca Styczn'a rozesła­
nego); przyłączona będzie „kartka prenumeraoyjna," którą 
wypełnić upraszamy i zwióuć nam ją  (z pieniędzmi opieczę­
towaną), lub też bez pieniędzy zapełnioną tylko wrubrykuch 
a l e  w c a l e  n i e  p i e c z ę t o w a n a .

W a l e r y  W i e l o g ł o w s k i ,
(1414-1-3) Właściciel pisma i główny Redaktor.

Niezawodny środek dla cierpiących 
na rnpturę.

Środkiem na to cierpienie jest słynny plaster na ru- 
pturę wynalazku znakomitego lekarza Dra med. Kriisi- 
Altherr w Szwajcaryi, a którego skuteczność mnóst­
wem świadectw stwierdzoną została. Osoby życzące 
sobie zasiągnąć bliższej wiadomości o rzeczonym środ­
ku raczą się zgłosić do apteki pod „Z łotą głow ą“ A. 
Aleksandrowicza  w Krakowie, gdzie otrzymają bez­
płatnie książeczkę w języku niemieckim lub francuzkim 
jak również sam plaster którego jeden pakiet kosztuje 
5 złr. 60. c (1412-1-3)

W tej samej Aptece można nabyć:
W o d ę  n a  o c z y  D r a  R o m e r s l i a u s e n a ,  

Cena jednęj flaszeczki 3 złr.
D o e t  g l y e e r y n o w y  flakon 1 złr. 20  c.
® * y c e r  j  n  t o a l e t o w y  „ —  —  80  c.
J l y i i ł o  g l y c e r y n o w e  sz tu .------50  c.

d t o  płynne flakon------70 c.
K r e m g  s r l y c c r y n o W ą  słoik---- 50 c.

J t U u p ł r i r t c  l l l u l ł c r -  u n i i  i H u i i r i f i t i u i f l

tettb
bte
XotiifTtrit*, ©trttf* uitb -ptelm ufteru, SJcffind jur 2Bctj)ftitferet ttńrb fie ftd) aud) iit wciteren 
ftretfett itilęitcę madjett.

9łeben ber Sotlctte, ju ber bie erfleit aHobemagajine ber SReftbenj SKobelle Hefern, biirften
Iftottjen ilber 3>eC0nrutta ber B tam cr leiue uiimtUfommene SBetaabe jetrt.

2)er unterfriltenbe SEpeil ber VICTORIA tnirb fiir ittuftrirte 9eo»eUen, beleęrenbe Sluffaęe,
'Jłotijen, Słatęfei jc. in reiser abloe^felung forgen.

3)te erfłcit Dłuuiutern ftnb hereitd audgegefieit ltub fiiiinett tn ber unterjet̂ * 
neteit 23udjljanbluitg etitgcfebett merbeit.

âljrlid) erfdjetncn 60 jSogen mit 24 (aulier colonrten 
3tal)l|tid)mo&ebilbcrn unti betragt ber qerinfie Abonncmcntfl-lircts
tiierteljaljrlid) ' 11111* 1  II . 5 0  UV»  O . W .

B u  ©efieflungejt empflebtt jlĄ: M e S u d j ^ a t t b l u n g  DOn

J U L l I J i  W 1 L D T  i n  H B A H Ą U . (1371-2)

C .  k r . u p r z .

KOLEJ*§g§|^GALIC.

KAROLA LUDWIKA.
O G Ł O S Z E N I E .

W dodatku do tutejszego ogłoszenia z dnia 25 Września rb., podaje się niniejszóm 
do ogólnój wiadomości, że począwszy

I P l T o t l  d n i a  l O  G r r u d n i a  r .  I ) « ^

Worki na Zboże
kolei Karola Ludwika, od Ekspedycyi tejże kolei wypożyczone, i napełnione do tran­
sportu koleją oddane, a potem stacyi kolejnśj od którój wypożyczone zostały, próżne 
napo wrót przesłane, —  tak na przestrzeni k o l e i  w ł a s n ć j ,  jakotóż na k o l e i  P ó ł -  
n o c n ć j  C e s a r z a  F e r d y n a n d a  i kr ó l .  k o l e i  G órn o - S z l ą z k i ó  j napowrót będą 
b e z p ł a t n i e  przewożone.

Wiedeń dnia 6 Grudnia 1861. (1375-3)

Od c. k. uprzywilejowanej kolei galicyjskiej Karola Ludwika.

Wszelkie interesa

WTIIANY PIENIĘDZY l B0H1T
k u p n a  i  s p r z e d a ż y

Papierów publicznych,
najkorzystniej podług kursu dziennego

uskutecznić można w Kantorze

STANISŁAWA FEINTŁCHA
W  K R A K O W I E ,  ( i3 3 i-3 - io )

Rynek Główny „Szara Kamienica,"

Nasz główny 8klad komisowy
w K r a k o w i e  u pana J. BARTŁ,

otrzymał świeży transport

CHMIELU CZESKIEGO
(1362-2-6) w różnych gatunkach,

1 sprzedaje po cenach nader umiarkowanych.
Bracia Tancer

N S 7 m 7 -  ■ * "  W 4 Ł -  ^
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I n i O d a  A C a h i k  przybywszy z zagranicy 
M A 1 V U U  V g V U f t  poszukuje umieszczenia 
do zarządu gospodarstwśm domowćm, lub jako 

B O N A  d o  d z i e c i .
Bliższa wiadomość w Admmisłracyi „CZASU .U 

(1413-1 3) 9

Jest do wypuszczenia o d  d n i a  1  L i p o a  1 8 6 2

p b o p i n a c y a
D ó b r  R y c h w a ł d  3)

cała lub  częs'ciowo. Bliższą wiadomość udziela 
Karol Sm idowicz w Krakowie Nr. 2 3  w rynku.

Fosforan Żelaza,
którego sprzedaż upoważnioną została: 
we Francyi, Rosyi, Hiszpanii, Brezylii 

i Portugalii.
A ptekarz , d o k to r  um ie ję tnośc i, ulica de la  F eu illade , 

Nr. 7 w  P aryżu .

Ten nowy preparat łączy w sobie pierwiastki wyra­
biające krew i kości, zawiera on żelazo w stanie płyn­
nym, czystem jak źródlana woda. Leczy zaś szybko i 
radykalnie boleści żołądka, bladość cery, upławy, cier­
pienia nerwowe i trudne trawienia, utratę sił i apetytu 
powraca, krew wyczerpaną zasila i bogaci. Podług po- 
strzeżeń w wielu paryskich szpitalach dokonanych, daje 
się on skutecznie użyć tam nawet, gdzie wszelkie pre- 
parata żelazne, jak  pigułki, żelazo czyszczone z niedo- 
kwasu przez wodoród, mleczan żelaza, (lactate de fer) 
i wody mineralne żelazne, żadnego skutku sprawić nie 
mogły.

Metoda użycia w polskim jeżyku, dołączona jest do 
każdej flaszeczki.

Dostać można w a p t e k a c h :  PP. Molędeińskugo 
w KRAKOWIE, M r o z o w s k i e g o  w WARSZAW IE, 
i T o m a n k a  we LWOW IE.

Cena 1 flaszki w miąjscu 1 złr. 70 ct. —  Z opakowa- 
waniem do przesyłki 2  złr. w. a. ( 1405- 1- 12)

PIG UŁK I
z  r o ś l i n y  M a t i c o .

PP. Grimault & Comp. aptek, w Paryżu.
Pigułki te powleczone klejowatą substancyą używa­

ne są w szpitalach paryzkich i zalecane przez sławnego 
doktora Ricorda, jak  również przez najznakomitszych 
w Paryżu lekarzy, przygotowanesą z oliwy peruwiań­
skiego drze va zwanego Matico w połączeniu z balsa­
mem Kopaiwy. W yższość ich nad wszelkie preparata Ko- 
paiwy i Kubcby aż do dziś znane, stwierdzona została 
przez długo-letnie doświadczenia. Użycie ich nieutrudza 
żołądka, ani kiszek leczy zaś szybko i radykalnie u- 
parte i zastarzałe rzerzączki i blenm ragie. Ekstrakt 
z tej rośliny przygotowany przez 1'. O.-immdt do spry- 
cowania dla osób, które przekładają , t .-.i ętrzne użycie 
tego lekarstwa, również pożądany sprawia skutek w te­
go rodzaju chorobach.

Metoda użycia w polskim języku dołączona jest do 
każdego pu 'etka.

Dostać można w apt. PP. Mględzińskiego w KRA­
KOWIE, M r o z o w s k i e g o  w WARSZAWIE i T o ­
m a n k a  wa LWOWIE (144 6- 1- 12)

Cena 1 flaszeczki w miejscu 3 złr. 20  ct. —  Z 0 - 
pakowaniem do przesyłki 3 złr. 40 ct. w. a.

■  ■  / n n  r w j o  k s ł T ”

K A R O L A  H E R R M A N N A
W  K R A K O W I E , 

otrzymał nowy transport
PROSZKU do ostrzenia brzytew.
Proszek ten bardzo poszukiwany, jest czerwonawęj bar­
wy, i ma tę własność, iż maleńka jego ilość po rze­
mieniu posypana, i po tym kilka razy brzytwa prze­
ciągnięta, od razu staje się ostrą i włos prawie be 

czucia zbiera. (1326-3-e
Oprócz tego mają także Handle Proszek ten do na­

bycia, za sztukę jedną po cenie 25  c. w. a.:
w Bochni: Niedzielski, — w Wieliotce: Kotiers, — w T ar­
nowie: Jahn, — w Rzessowie: Jaśkiewicz, — w Samborze: 
Gilatowski,— w Rozwodowi-: Marecki, — w Dzikowie: Gi- 
ryński,— w Łańcucie: Danielewioz, — w Turoe: Czyrniański 
— w Przemyślu: Machulski, — we Lwowie: Reiss,— w Zło­
czowie: Gottwald, — w Kołomyi: Zachariasiewicz, — w Tar­
nopola: Latinek, — w J.roaław iu : Br. Jaśkiewicz, — w Za­
leszczykach: Kodrębski,— w Wadowicach: Brosig, — w A n- 
diyohowio: Wyborny,— w Oświęcimie: Dołkowaki.

T  dzi en n 'k u u F o rtsch rilt‘ w  Nrze 
v H lr  1 7 4  czytam y n as tęp u jące  o g ło ­

szen ie pod  ty tu łe m :

„Łysych nie ma jn i więcej!“
„Jeżeli brak lub siwienie w łosów  na g łow ie 

miałyby być jedyną oznaką zbliiającćj się staro­
śc i, wtedy możnaby przypuścić, że starców w ię- 
cój już nie będzie; —  tak przynajmnićj stara się 
udowodnić nam to pan M. Mally, parfumer za­
mieszkały w W iedniu (alte W iedeń, Hauptstrasse 
Nro 339), a to przez swoje nowo-wynalezione 
środki tak  zwane: „MEDITR1NA ZIOŁOWA," 
pomada wzmacniająca porost w łosów  i woda 
wzmacniająca porost w łosów  i brody.

Rzeczywiście udowodnił pan Mally św iadec­
twami od osób powyższe środki używających, iż 
nietylko łysina lecz i broda przez używanie tych­
że bujnym włosem porasta, jak również dowiódł, 
iż potrafi świat i ludzi odmłodnić.

Ż yczen iem  naszem  je s t  je szcze  to ty lko, ab y  
w ynalazca tak  sk u teczn eg o  śro d k a  odpow iedn ie  
zaufan ie uzysk; ł, na k tó re  jak o  R e g e n e ra to r  w  w y­
sokim  Stopniu zasłu g u je .11 (852-18-22)

T en że  w ynalazek  p raw dziw y  i św ieży je s t  do 
nabycia jed y n ie  vv H andlu G alan tery jnym  pana 
J ó z e f a  J a h n a  w  K RA K O W IE.

Z pow odu  licznego  zw ie­
dzania uczn iów  szkó ł tu ­
te jszych w e dnie, zostaje  

o tw arty

GABINET
Naturalny i Etnograficzny

(w  s a l i  n a d  k a w i a r n i ą  W i n te r a  n a  I. p ię tr z e ,)  
odtąd w Niedzielę i dnie świąteczne także 

p r z y  o ś w ie t le n iu  d o  g o d i .  §  w ie c z ó r .  
Gabinet będzie do widzenia tylko do 

a i^ r ig o  s t y c z n ia  I S 62 r . " K  
W STĘP od osoby 25 cent.—  Bilety a b o n a m e n t o ­

we  uczniów, nie są ważne przy oświetleniu.
f 1364-6-)  H en ryk  P la tó w

Rządzca Drukarni, Antoni Rolher.


